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CENA OGŁOSZBN: 
Przed tekstera mk. 800. — 
w tekście rak, 450. —rekla- 
my mk. 800.—, nekrologł 
mk. 180, komnalkaty 
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Ogłoszenia drobna 3) mk. 
za wyraz, dla poszukuj|- 
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ne dokumenty mk 20. 
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niczaa 109 proc drożej, 
Jzłoszeała naśsyłane po 
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Wybór 


pierwszego prezydenta 


Rzeczypospolitej Polskiej- 
G. Narutowicz Prezydentem Rzeczypospolitej 


WARSZAWA, 9. (PAT). Oficjal- 
nie zostały ogłoszone następujące 
kandydatury na prezydenta Rzeczy- 
pospolitej Polskiej: prot. Baudouin 
de Courtenay, Ignacego Daszyńskie- 
go, ministra spraw zagranicznych, 
Narutowicza, byłego ministra Woj- 
ciechowskiego i Maurycego hr. Za- 
mojęgkiego. Kandydatury te odcz;tał 
marszałek Sejmu Rataj, otwierając 
posiedzenie. Kandydatura b. mini- 
stra Wojciechowskiego została wy- 
surnięta przez klub P. 8: lu. Ignace- 
go Daszyńskiego przez P. P. 5. 
ministra Narutowicza przez „Wy- 


gwolenie*, zaś profesora Baudoin de 


Courtenay przez kluby białoruski i 
ukraiński. 


WARSZAWA, 9. Posiedzenie 
Zgromadzenia narodowego otwarto 
o godz. 12-ej min. 10. Marszałek 
gromadzenia p. Rataj powołał se- 
kretarzy Zgromadzenia. Następnie 
wezwał do złożenia kandydatur na 
piśmie. 

Zgłostłi kandydatury: p. Jan 
Dąbski (P. S. L.), Stanisława Woj- 
elechowskiego, b. min. spraw we- 
wnętrznych, 

senator Jan Woźnicki (Wyzwo- 
ienie), Gabr. Narutowicza, min. spr. 
zagranicznych, 

dr. Thon—(klub żydowski) prof. 
Baudouin de Courtenay'a, 

p. Głąbiński (Prawica). hr. Mau- 
rycego Zamoyskiego i 

p. Norbert Barlicki (P. P. S.) 
Ignacego Daszyńskiego. 


„WARSZAWA, 9. Po zaprzysię- 
Żeniu posłów i senatorów, którzy 
dotąd przysięgi nie złożyli, przystą-j; 
piono do głosowania imiennego z 
listy, którego wyniki ogłoszono o 
godz, 2 m. 15. Wyniki były nastę- 
pujące: Głosowało 545 członków 
Zgromadzenia narodowego. Nie- 
ważne 4 głosy. Ważnych głosów 
541. Większość nieodzowna 
wyboru 271. 

Otrzymali 
waniu: 

pos. hr. Zamoyski 222 
prot. Baudoin de Courtenay 103 
Min. Stan. Wojciechowski 105 
Min. Gabrjel Narutowioz 82 

Pos. Ignacy Daszyński 49 

Wobec takiego wyniku głoso- 
wania przewodniczący zgromadze- 
mia narodowego pos. Rataj, zarzą- 
dzi! glosowanie powtórne. 


głosów w I głoso- 


dla 


` wybór 


WARSZAWA, 9. Godz. 4.10. 
W głosowaniu, ukończonem o godz. 
5, padlo głosów 
na posla Zamoyskiego 

min. Narutowicza 


228 
e 161 
„ prof. de Courtenaya'a 10 
„ min. Wojciechowskiego 151 
„ posła Daszyńskiego 1 
P. P. S. wycofało swego kan- 
dydata. 


WARSZAWA 9. (PAT). Godz. 
4.45. Trzécio głosowanie dało na- 
stępujący wynik: 

Głosawalo 544. 

Nieważnych głosów 3. 
lutna większość 271. 

Żamojski — 228. 

Narutowicz — 158, 

Wojciechowski — 150. 

Baudouin de Gourtenay—6. 

Czwarte głosowanie w toku. 

WARSZAWA, 9. Godz. 5. m. 45. 
Czwarte głosowanie dało wyniki 
następujące: 


Abso- 


Poseł hr. Zamoyski 224 
Min. Narutowicz 171 
Min. Wojgiechowski 146 


Po czwartem głosowaniu kan- 
dydatura ministra Wojciechowskie- 
go została wycofana. 


WARSZAWA, 9. Godz. 6. Mar- 
szalek Rataj zarządził piąte głoso- 
wanie, które będzie ostateczne. 


WARS A,9. Godz. 7.45 
Piąte głosowanie dało wy- 
niki następującei 
Poseł hr. Zamoyski 227 gł 
Min, Harutowicz 289 gł 

A załom absolutna więk= 
szość głosow utrzymał 


Gabryel Narutowicz, 


który został ież wybrany 
prezydentem Rzeczypospo- 


Prezydeat Narutowicz wybór przyjął, 


WARSZAWA, 9. (PAT). Po zam- 
knięciu Zgromadzenia Narodowego 
Marszałkowie Sejmu i Senatu oraz 
prezydent ministrów, udali się do p. 
min. Narutowicza, komunikując o 
powołaniu go na stanowisko prezy- 
denta Rzplitej. 

P. Narutowicz oświadczył, że 
przyjmuje. 


Następnie udali się do p. Na- 
rutowicza wszyscy ministrowie w 
celu złożenia mu życzeń. 


Życiorys prez. Narutowicza. 


WARSZAWA, 9. (PAT). -Mini- 
ster Narutowicz wrodził się w roku 
1865 w Telszach na Zmudzi. Ukoń- 
czył. gimnazjum klasyczne w Liba- 
wie, poczem trzy lata studjował na 
wydziale matematycznym w uniwer- 
sytecie w Petersburgu, następnie 


od r. 86—91 na politechnice z Zu- ; 


rychu, gdzie uzyskał dyplom inży- 
piera_ Pracował „w -Szwajcarjija- 
ko inżynier. Od r. 1908 do 1920 
był profesorem robót wodnych na 
politechnice w Zurychu. Ministrem 
mianowany został 23 czerwca 20 r. 


Hin zgromadzeniem Barodowem. 


Echa piątkowych narad. 
WARSZA WA, 0. (wł) Cały dzień piąt- 
kowy minął klubom -scjmowym na wy- 
czerpujących obradach. W kaluarach 
panował ruch ożywiony. Kluby obrado- 
wały osobno i grupami, a echa tch na- 
rad wynosiły w krużganki coraz to inne 


LOZANN A, 9. (PAT). Cziczerin za- 
żądał dopnszczenia delegacji rosyjskiej 
do udziału w pracach rzeczoznawców, 
poświęconych sprawie ołeśnin. 

Lord Curzon odpowiedział, że nie 
widzi konieczności udziału delegacji ro- 
syjskłej. Cziczerin wystosował w tej 
sprawie notę do konferencji 

LOZANNA, 9. (PAT). Wczoraj po 
południu lord Oarzon udzielił w imieniu 
sprzymierzonych odpowiedzi na oświad- 
czenie eelegacji tureckiej, dotyczące 
sprawy cieśnin, zaznaczając, że delegacje 
państw sojuszniczych przyjmują z zado- 
woleniem do wiadom o zaakoepto- 
waniu przez Turcję ogólnych zasad pro- 
pozycyj sprzymierzonych w sprawie cie- 
śnin. Lord Curzon oświadczył, że sprzy- 
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Palta damskie 
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D. RENGA, Łódź, ul. Piotrkowska 6. 


nazwiska, łącząc je z kandydaturą na 
Rrezydenta SERIE Mówiono 
więc, ża prócz Marszałka Senatu Trąmp- 
czyńskiego, ` jako kandydata prawicy 
wchodzą w grę nazwiska posła polskie- 
go w Paryżu Maurycego Zamoyskiego i 
prezesa Akademji Umijętności Kazimie- 
rzą Morawskiego. 
O g. 3 zaczął obradować klub P, S. 
L. Posłowie z Małopolski wsch. prze- 
mawiali po raz pierwszy za wysunięciem 
kandydatury pos. Witosa. Liczono zda- 
je się na to, że, kandydatura pos. 
Witosa wysunięta przeciw kandydaturze 
rawicy może przejść głosami lewicy, 
ub też wysunięta przeciw kandydaturze 
lewicy, może przytem uzyskać głosy 
prawicy. Zadnej decyzji jednak klub P. 
S. L. nie powziął i na odbytej po poł 
wspólnej konferencji klubów lemicy, za- 
stanawiano sią nad listą kandydatów, 
zawierającą dziewięć różnych nazwisk, 
lecz bez nazwiska pos. Witosa, Lista 
zawierała nazwiska: prof. J. Kochanow= 
skiego, b. min. Wojciechowskiego, min. 
Narntowicza, Prezydenta Min. Nowaka, 
Marszałka Trąmpczyńskiego,| M. Zamoy- 
skiego, gen. Sikorskiego] prof. Moraw- 
skiego, i b. Prezydenta Min. Ponikow- 
skiego. 


mierzeni skłonni są uczynić zadość wię- 
kszej części propozycyj, wysuniętych 
przez Ismet baszę, Szczegóły propozycyj 
zostaną rozpatrzone przez rzeczoznawców. 

LOZANNA, 9. (PAT). Wczoraj wie- 
czorem  Oziczerin oświadczył wobec 
przedstawiołeli prasy, co następuje: Je- 
żeli propozycje rosyjskie w sprawie cie- 
śnin zostaną przyjęte, Rosja zwoła spe- 
ojalną konferencję państw, położonych 
nad brzegami Czarnego Morza, w celu 
omówięnia warunków wzajemnego Zza- 
bezpieczenia tych wybrzeży. Cziczerin 
zaznaczył, że sprzymierzeni oddają złą 
przysługę Rumunji, nawołując pod pro- 
tekstem jaj bezpieczeństwa do zaprowa- 
dzenia ustroju, mogąccgo wywołać Za- 
męt na Morzu Czarnem. Rosja — za- 


onanie, 


ane, jedwabie w 
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znaczył Qziczerin — jest skłonna rozpa- 
trzyć 3 Rumunją wszystkie środki, mo- 
gące położyć kres pieporozumieniom ro- 
sy jsko-rumański m. Ki 

1 PARYZ, 9. Mussolini okazał się w 
swych ońwiadczeniach w pprawie Konfe- 
rentji Londyńskiej I propozycyj, które 
tam bądą przedstawione, dateko mniej 
powściągliwy, aniżeli Poincaré: 

Zamiast gspodziewanych i zapowie= 
dzianych demonstracji komunistów po- 
witała Mussoliniego nowo założona gru- 
pa francuszich faszystów. 

Mussolini przyjął wiwagonie salo- 
nowym przedstawicieli prasy i oświad- 
czyt im, że z Konferencji Lazańskiej od- 
niósł wrażenie, iż. pokój na wschodzie 
dojdzie do skutku. 

Mussolini ma zamiar w Londynie 
przedstawić plan w!oski dokładnie opra- 
cowany i rozwiąznjący sprawą odszko- 
dowań na podstawie porozumienia Państw 
Bprzymierzonych. Plan włoski zostanie 
w najbliższym czagńe ogłoszony. 


Konferencja londyńska, 


i LONDYN, 9. (PAT). Poincare pray- 
był tu wczoraj o godz. 7,30 wleczorem, 
Mussolini o godz. 11. Theunis i Jaspar 
odbyli naradę z Bonar Law'em. 


lny lykałów spożywczych na Górnym 
Sląsk, 


KATOWICE, 9. (A.W.) We czwar» 
tek wisczorem odbyło sią posiedzenie 
rady wojewódzkiej. Ustalono- podwyż- 
szyć ceną mąki dla uboższej klasy 
Indności z 250 na 800 marek i cenę 
dukru Z 650 na 800 marek niemieckich 
5a kilogram. 

Rada poleciła zastępcy wojewody 
przeprowadzić układy w sprawie przy- 
Jocis. unofiarowanych prywatnie wydzia- 
łowi aprowizacyjpemu 200 wagonów 
Boli, dla województwa. W sprawie 
mieka upoważniono zastąpoą wojewody 
do zwrócenia się 4 odpowiednim wnio- 
szicm do komisji budżetowej Sejmu 
śląskiego. 


U sprawie. przemysła górobiąiklego. 


KATOWICE, 9. (A.W.) W czasie 
swej bytpości w Katowicach wiceminie 
ster skarbu p. Majans odbył narady z 
reprezewtantem władz ` wojewódzkich, 
przedstawicielem Związku górniczo-hute 
viczego dr. Weissmanem, Oraz z przed- 
stawioielami banków polskich. Żasta- 
pawiano sią nad sposobami alimentacji 
dredytów dla wielkiego przemysłu gór- 
'nośląskiago na wypadok wprowadzenia 
koswsacji o marce niemieckiej. Zasad- 
niczo chodaiło p. Wioemioistrowi o to, 
toby stwierdzić wysokość kredytu i w 
jakiej formie ma być on stosowany w 
wielkim przomyśle. Osiągnięto w.tym 
wzglądzie pozytywna rezultaty, mające 
służyć rządowi ża wskazówkę i podsia= 
wę dla dalszych zamierzeń. 


Xonferencja rozdrojeniowa 
w Moskwie, 


W walce z wojowniczym militaryz- 
mem sowieckim, 


MOSKWA, 9. (PAT.) Na wozoraj- 
szem powiedzeuiu biura korferencji roz- 
brojeniowej zajmowano się w dalszym 
ciagu projektem paktu o nieagresji. 
Dluższą dyskusję wywołał punkt o ar- 
birażu, Punkt 9-ty rosyjskiego pro- 
jskiu paktu, dotyczący ograniczenia 
zbrojeń, postanowiono całko vicie usu- 
nąć, przekazując go komisji technicznu- 
wojskowej. W oczekiwaniu ostatoczne. 
go ustalenia redakcji paktu i podpisa. 
Lia go, przystąpiono do dyskucji nad 
przedstawiou ymm przez delegacją rosyj- 
szą projektem rozpatrzenia sprawy 
techniczny-rozbrojeniowej, W sprawie 
i sci wojsk, zgodzonu się po krótkiej 
u;szusji mu t, że możliwe jest okre- 
rtenie przez poszczególne państwa ma- 
hatun oraiji iao wa. r. 49:3. W 
e. xusji, która na tem tle powstała po- 
Ł.czegoi.6 delegocje wykazały, jak ule- 
au.iernie trudne i skomplikowane jest, 
zużadnienie" budżetów wojennych przy 
ueis:ej:zych Btósunkach. Í 

Wykazywały również uprzywi- 
Jejowaną sytuację Rosji, która nie- 
tylko że odziedziczyła” wieikt prze- 
mysl wojenny; ale i wielkie zapasy 
wojenne zdobyte na IKolczaku, De- 
pikinie i t. d., wykazano, Że Rosja 

święcila ;eatyoawyciłek ostatnich 


dwuch lat na wojsko i przygotowa- 
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nia wojenne, ~ stwarzająs bogate 
podstawy materjalne dla swej armji, 
przez co znajduja się wyjątkowo w 
uprzy wilejowanem położenia w sto-. 
sunku do państw z nią graniczących. 

Wreszcie poszczególne delegacje 
opierając się na bogatem} doświad- 
czeniu praw Ligi Narodów, dowo- 
dziły, że rozważafie spraw budże- 
tów nie da się nawet pomyśleć na 
obecnej konferencji. "Wymaga ona 
długiego czasu oraz szczegółowych 
studjów. 


| aa 


W poniedziałek ponownie 
zbierze się Zgrońadzenie 
Narodowe. 


WARSZAWA, 9, Następne po- 
siedzenie Zgromadzenia Narodowego 
odbędzie się o godzinie 12-ej w 
południe w poniedziałek, 

Na zebraniu tem, o ile p. Na- 
rutowicz nie przyjmie mandatu — 
odbędą się ponowne wybory. 


Pa um prc, 


0 stosunki graniczne z Litwą. 


WARSZAWA, 9 (BAT) W. dniu 7 

rudnia udali się do Białegostoku w ce- 
u zbadania stosunków panujących w 
neutralnym pasie polsko-litowskim pp: 
dyr. departamentu bezpieczeństwa Ur- 
banowicz, prokurator Sadu Apelacyjnego 
Hybner i naczelnik urzędu bezpieczeń- 
stwa [lińskl. 


We woczopajszoni ciągnieniu 
Miljonówki wylosowany został Nr. 


4,894,862, 


sprzedany w Łodzi. 


Cedola Gieldy Piemięży w Lodzi, 


Łódź, 4.12. 1922 r. 


Dolary St. Z, gotówka 17.200 117.435 
2 czeki 17.200, 14.425 
Franki belgijskie — — 
$ s czeki 1120 1130 
Franki francuskie gotówka — — 
PAS ozek! 1330 1239 
Fr. szwajcarskie -= m 
= 5 czeki 3260 8300 
Funty sztariingi — — 
» s czeki 79100 79500 
Korony austr. = 0.26 0.26 
Korony czeskie „ 6465 660 


2.25 
2.17 
1725 


Marki niemieckie gotówka +2.15 
de z . częki 2.10 
Miljonówka 


Z giełdy warszawskiej. 


Notowano: Dolary 17,240 
Marki niem. 2.25 
Belgja 1137 1/2 
Fun. sterlinfi 79150 
Franki franc 1282 1/2 


Co Amerykanie sądzą 


o. Niemcach. - 


Agitacyjna podróż do Stanów Z edno- 
czonych, podjęta przez sędziwego Jerzego 
Clemenceau. przedewszystkiem dlatego, aby 
wytłumaczyć Amerykanom, źe złośliwa 
legenda o rzekomym imper;alizmie Franci 
szerzonai uporczywie przez Niemców po 
całym świecie — jest wierutną bajką, Po- 
dróz ta, będąca rodzajem triu mfalnego po- 
chodu francuskiego męża stanu i wielkie- 
go patrjoty, dała sposobność niektórym 
bardzo poważnym obywatelom amerykań= 
skim do wypowiedzenia op'nji o Niemcach. 

Między innemi generał Dick nson, 


„PRACA“ 10 grudnia 1922 r. 


były amerykański minister wojny, «łtając ; 


gościa francuskiego na zgromadzeniu pu- 
blfkznem w”Chioago. wyraził się w len 
sposób: 

„Powłnniśmiy uprzytomnić sobie, czem 
była wojna światowa. Jeżeli imperjaii- 
sycznie usposubionym Niemcom znów 
przyydzie Łchota atakować Francję, to my 
znałdzieiny się przy jej boku, bo bzdzie 
to ponowny atak na cywilizację.” Fosta 
rzam: nietylko Slany Zjednoczfne, ale tak- 
że i Wielka Brytanja pospits:ą Franci z 
pomocą na wypadek zagrozenia je; p 


„ Rzeszę niemiecią, zdolną do wiarołomnej 


napaści”, 


Następny mówca, generał Dares, 
zwracając sią do p. Clemenceau, rzekł: 
„Francja w ciągu pół wieku wystawioną 
została na dwie jnwazje niemieckie. Jest 
wi;c uprawnioną do żądania naszej pomo- 
cy ną wypadek, gdyby Niemcy znów wy- 
stąpiły do walki, celem zdobycia hegemo- 
nji nad światem po jej rozgromieniu. 

Owoce zwycięstwa francuskiego nie 
powinny zmarnieć, Cały świat powinien 
pamiętac o ofiarach, poniesionych przez 
Franjję na rzecz obrony cywilizacji przed 
barbarzyństw eni Niemców“. 

Z powyższych słów jasno chyba wy- 
nika,!kogo Amerykanie podejrzewają o za- 
pędy imperjalistyczne — w każdym razie 
nie Francję. W ich pode,rzeniach -nie mo- 
gą nic zmienić wystąpienia takich filoger- 
manów amerykańskich, jak senator Hit- 
chock, atakujący byłego premjera francus- 
kiego za jego występy w Ameryce, liczba 
ich bowiem jest znikomą w porównaniu 
z Amerykanami, upatrującymi w Niemcach 
najniebezpieczniejszych wrogów pokoju 
światowego. 

en ui 


Ruch monarchistyczny 
w Austrii. 


Zorganizowani zwolennicy Habsbur- 
gów tworzą obecnie trzy grupy, miano- 
wicie: strounictwo monarchistaw austrju= 
ckich, stronnictwo legitymistów czarno- 
żółtych, wreszcie partję państwową au- 
strjacką. Wszystkie te grupy dążą do, 
jednego oeln, którym jest przywrócenie 
cesarstwa z młodym arcyksięciem Otto- 
nem, synem zmarłego cesarza Karola, 
jako monarchą. 

Najliczniejszą jest partja monarchi- 
stów austriuckich. która ma z górą 45 
tysiący członków nietylko w Wiedniu, 
lecz także w Dolnej i Wyższej Austrji 
oraz w Styrji. Parija ta pracuje” spo- 
kojnie, bez: hałasu i ma zamiar dopiero 
wówczus przejść na praktyczny teren 
działania, gdy ukończy swoją organizację. 

Pare legitymistów „czarno-żóttych* 

posiuda około 15 tysięcy eziónków, wy- 
duje pismo tygodniowe „Die Stautswehr* 
z Uewizą: „czarno-żółty uż do szpiku 
kosci“. Założona została przez pulko- 
wnika Wolfa w parę miesięcy po upad- 
ku monarchii. 
4 Partja państwowa alstriucka, na 
której czele Stor joruczmk KNO MONTO 
liczy zaledwie parę tysięcy członków 
i dąży da restauracji Habsburgów nawet 
poza granicami Anstrji. Grupy pułko- 
wnika Wolffa i porucznika Hoyniga są 
za szybką akoją, bez widoków nawet 
powodzenia, ; 
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Dziewica Orleańska Turcji. 


Silnie obudzony narodowy turećk 
ruch Kemalistów wydał kobiet;-bochatertę. 
Jest nią H.lide"Edib  Harum. 

Dzieje tej kobiety są, następnjące: 

Skończyła ona kqleg um amerykań- 
skie w Kęrstantynopolu'%i rozpoczęła dzia- 
łalność iiteracką, „Zajmuje wybi'ne miej- 
sce w literaturze iureckiej ostatniej doby. 

Pociągnął 4 narodowy ruch turecki. 
Objqła katedrą „literatury. angielskiej na 
uniwersyt:cie w Konsiantynogolu, ale kie. 
dy w rządzie zapanował kierunek sprzecz- 
ny z jej ideałami politycznemi, musiała 
ustąpić. Pisma zjednujądjej coraz więcej 
rozgłosu, Jej powieść „Smierć obiecana“ 
została przetłumaczona na jezyk niemiec- 
kiiangielski, znana jest nawetw Ameryce. 

Okupacja Konstaniynopolą wpłynęła 
na jej postanowienie, przyłączenia się do 
ruchu kemmalistów. Z narażeniem życia, 
za starą .babę przebrana, opuściła Kon: 
stantynopo! wraz z mężem swym, dokto- 
rem Adnau Beyew j klku przyjaciółmi i 
przedostala sig do  Anatolji. Natomiast 
zacząto jej poszukiwać. Preeszła więc woj- 
ska greckie i angieiskie, to konno, to pie- 
chota, z karabinem w ręku, często o gło- 
dzie i chłodzie. 

Wreszcie przybyła do Angory. Tu 
niewielka grupa patjolów 1ureckich po- 
ćjęła ciężką pracę. “Halide Edib Hanum 
zajmuje się jednocześnie sprawami zagra- 
nieznani A propagandą. 

W miarę reswoju wypadków, dzielna 
kobista odęzuwa potrzebę wm.eszania się 
bliższego do straszliwych wycarzeń wojny. 
Pielaęruje ranvych, przebiega znisczzone 
wioski, wnosi ponioc, GŁywia energię w 
ludziach, 

Wreszcie posyła Go „Mustafy Kemala 
Baszy Geroszą, Oznajmiejąc mu o swem 
życzenia wstąpiejua w sz.regi wojska, ja- 
ko ochotnik, > 

Udsia się do kwater? giownej ilama 
Baszy, Podczas wielkiej titwy ped >aklacja 
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jest łącznikiem, powierzane ma misje mie» 
bezpie zne, jest wszędzie. Uzyskuje tág- 
ge kamila, 

Dwaj synowie bohaterki kształcą 
się w Ameryce, Obce nie wzywają ją:do 
Ameryki na szereg ko í rencyj o Torcik 
Ponieważ Sprawa ta jest ważna, opuścł a 
tego powodu na pewien czas szeregi. 

Towarzyszą jej wszędzie koń i wiere 
ny pies Joldach, 


e 


Na nową nute. ` 


ə Z Sewastopola komunikują, ża w 
dzień przybycia tam kilau sowieckich 
statków wojennych, wyremontowanych 
przeca zakłady budowy okrętów w Miko> 
łajewie, przewodniczący  aewaatopol- 
skiego komitetu partjj komunistycznej 
zwrócił się z przemocą do delegacji ro- 
botniczej, przybyłej na. wyremontowa- 
nych statkach; w przemowie leader koe 
munistów dziękowzł „robotnikom za 
pracę na rzecz odrodzenia floty czer- 
wonej, która stanie się potężną bronią 
w rękach władzy robotniczo-chłopskiej, 
bronią — konieczną dla obrony między- 
narodowego proletarjatu. 

Wsodpowiedzi na tą mowę delegat 
robotników mikołajewskich oświadczył 
Robotnicy mikołajewskich zakładów bu- 
dowy okrętów, poświęcając wszystkie 
Awa sily i pracując po 10—11 godzin 
na dobę, kierowali się tylko jednym 
celem: odrodzeniem rosyjskiej floty-wo- 
jennej, rozsprzedanej przez rozmaitych 
awanturników podczas wojny i niczbęd- 
nej przedewszystkiem dla obrony oj- 
czyzny | wszystkich, obywateli rosyj- 
skich od imperjalistycznych zamachów 
rządów europejskich, patrzących na 
Rosją jak na przyszłą swą kolonję. Po- 


trzeby ojczyzny w obecnej chwili po=” 


winny dla robotników stać wyżej, niż 
opieka nad prolefarjutem wszechświa- 
towym, który I o własnych siłach po- 
trafi obronić się przed nacisklem kapl- 
tokzmu. (Russj'ress). 


Kapitały 
cudzoziemskie Turcj. 


Przed wojną głównym wierzycielem 
Turcji były Francja, która i obćcnię po: 


syty nif więc aryówwrecREich. Anga 


przed wojną, jak i ocecnie, była głów= 
nym importerem i klijentem handlowym 
Turcji, Anglja dostarczała 20 proc. ca- 
łego importu tureckiego i wywoziła do 
siebic—22 proe. cksportu z Turcji; te sa- 
me pozycje dla Francji wynoszą 9 proc. 
i 17 proc,. Dług turecki we Francji wy- 
nosił 3 miljardy franków złotych, 2 cze= 
go 1 miljard — w obligacjach tureckich 
kolei żelaznych, Anglji zaś Turcja win- 
na jest tylko 650 miljonów złotych fran- 
ków. Na ogół zadłużenie Turcji podzie- 
lone jest między państwami _europej- 
ekiemi w następojący sposób: Francja— 


66 proc. ogólnej sumy długu, Anglja — , 


11 proc., Niemoy t Belgja — po 7 proc., 
Holandja i Wlochy po—17/, proc. Pozli- 
kwidowaniu przez traktat wersalski dłu- 
gów tureckich w Niemczech, należność 
turecka w państwach Ententy zwiększy- 
ła się nieco. Russpres3. 


Zatrucie 4 osób alkoholem 
w Piotrkowie. 


W dniu 22 b. m. robotnik Bącz k 
kupił na chrzciny w sklepie, mieszczącym 
się przy ulicy Bykowskiej 86, a należą” 
cym do Walerji Drozdowskićj i Srula 
Einessmana, dwie butelki wódki, W kwa- 
drans po wypiciu pierwszej butelki pijący 
tę wódkę poczęli tracić przytomność i pa- 
dać na podłogę. Krzyk znajdujących się 
tam dzieci sprowadzii na pomoc Sąsia= 
dów, a wezwany ickarz dr. Lipiński stwier- 
dził, że wszyscy biesiadnicy, a mianowi- 
cie: Bączek, jego żona, Skalczyńska i Ra- 
tajczyk zostali zatruci alkoholem. Cho- 
rych, po udzieleniu pierwszej pomocy, w 
stanie ciężkimi pozostawiono w domu. 

Przed lokalem Drozdowskiej zaczęły 
się gromadzić tłumy, które zajęły wrogą 
postawę wobec szynkarzy trującegu alko- 


holu, Lekarz powiatowy dr. Lipiński skon= * 


fs'ował jedną butelkę wódki ze sklepu 
Drozdowskiej dla przeprowadzenia ana= 

lizy. 
© Trzeba zaznaczyć, że kilka dni temu, 
właściciele powyższego sklepu przez sąd 
pokoju za sprzedaż fałszowanej wódki 
skazani zostalis Drozdowska na jeden mice 
siąc więzienia, a jej wspólnik Srul E nesse 
man, który karany był jaż kilkaxrctole 
za różne przestępstwa, W672 miesięcy wię» 
zienia. 
i ~ 
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na spłatę ratami 


wszelkie towary łokciowe, manufaktura, konfekcja damska getowa 
i męska na zamówienia, wyłącznie w najlepszych gatunkach, poleca 


„CONCORDJA“ ŁÓDŹ, KONSTALTYNOWSKA 18. 


(Sp. = gor. odp.). 2939 —1 
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ten kto zaopatruje się ną mirmę zawczasu 


= wy gą m z m; 
OSZCZĘDZA kupując na raty, lub'za gotówkę w (irmie 


FIES" „w GOL PIOTRKOWSKA 238. 


Konfeokcją damoką, męską I dziecinną, manufakturę i obuwie, które 
posiadam w wielkim wyborze. 
UWAGA: Wszelkie obstolunki wykonywajemy we własnej pracowni w przeciągu $4-ch dok 


(Filji nie posiadamy). . 
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Najlepsze amseryk. m3szyny do piesnnia 


„UNDERWOOD” 


poleca generalny przedstawiciel 


G. GERLACH, . WARSZAWA. 


Reprezentant na Łódź i okręg łódzki 


4a CHASINS Łódź, Wólcz ńska 37. 


(róg G-go Sierpnia). 


Placimy koszty wyborcze. 


Nową talą drożyzuy przerażona 


które wytwarzamy z zagranicznych 
ludność daremnie szuka jej iatotnych 


surowców. Tak więc na pozór ar- 


przyczyn. Wszak urodzaj ziemio- | gumenty obrońców  obszarników 
płodów był tego roku w Polsce do- | 1 kapitału miejskiego są bardzo 
bry, tak dobry, że «podług obliczeń | trafne. 


Ministerstwa Przemysłu 1 Handlu po 
pokryciu całkowitego zapotrzebowa- 
nia w kraju pozostaje na wywóz 
przeszło -80.000 wagonów zboża, 14 
tys. wag. jęczmienia, 50.000 wago- 
nów owsa, 233.000 wagonów ziem- 
miaków i 130 ton cukru. 

Jak więc widzimy, ziemiopło- 
dów mamy w -Polsue dość duży nad- 
miar, a mimo to ceny za nie ska- 
Czą z Każdym dniem wyżej. A w 
miarę tego, jak drożeją ziemiopłody, 


Lecz tylko pozornie! — Jeżeli 
popatrzymy się na całą sprawę kry- 
tyczniej, okazuje się, że te pozornie 
tratne i poważne argumenty są 
zwykłą... spekulacją na naiwność 
czytelników. Łatwo tego dowieść. 
Twierdzi się, że « drożyźnie winien 
jest wyłącznieespadek marki Po- 
mijając to, że przecież sprowadza- 
my stosunkowo mało towarów za- 
granicznych, a artykułów żywno- 
ściowych woale nie, (o których to 


idą także w górę ceny za inne ar- 
tykuly jak wegiel, towary przemy- 
alu włókienniczego,” papierniczego, 
metalowego itp, choć w tych 1'in- 
nych gałęziach przemysłu również 
zaznacza się bardzo wybitny wzrost 
produkcji. i 

Echa wyborcze juź -przebrzmia- 
ły. Głosy szerokich mas pracujących 
chwilowó są niepotrzebne, więc 'też 
prasa Chjeny zapomniała o tem, że 
wciąż jeszcze istnieje kwestja „dro- 
Żyźniana. Temat.ten jest _dla_ re- 
daktorów pism, atrzymywanych przęz 
wszelaki kapitał, tak draźliwy, że 
wolą go nie poruszać, nie chcąc 
powtarzać zbyt niemądrych, a już 
nudto utartych frazesów; Zatem 
milczą. Jeżeli. zaś tu lub-owdzie ktoś 


się na łamach pism prawicy <odez- * 


wie, to tak argumentuje: „Jedynym 
powodem wzrostu drożyzny jest spa- 
dek marki polskiej w-stosunku do 
dolara. Ponieważ marka spadła, a 
dolar podrożał, to oczywista rzecz, 
że wszystko w tym samym stopniu 
podrożało“. 

Argumentacja wcale zręczna!— 
Istotnie, wspierwszej chwili "zdaje 
się, że wyłącznie spadea marki przy- 
czynia się do Wzrostu drożyzny. 
Wszak jesteśmy skazani na wwóz 
różnych artykułów, za które płacić 
musimy. wysokie ceny w dolarach 
— co oczywista przyczynia się do 
Wzrostu cen na artykuły, których w 
kraju produkować nie możemy, lub 


cenę głównie chodzi) —.-biuletyny 
giełdowe stwierdzają, iż wzrost dro- 
żyzny jest daleko większy od zwyt- 
ki dolara. Niechaj mówią cyfry! 

Przeciętna wzrostu cen artyku- 
łów pierwszej potrzeby w czasie od 
1 września do listopada wynosi -75 
procent. Tymczasem dolar, za któ- 
rego 1 września płacono 8200—8400 
mk. a 1 listopada 18 — 13200 mk. 
podniósł się — jak widzimy — o 
niecałe, 60 proc. + A.więo, w. czasie 
tym, różnica „między zwyżką dolara 
a zwyżką drożyzny jest bardzo po- 
ważną. 

Jeszcze większą różnicę między; 
zwyżką dolara a zwyżką cen uwi-u 
doczniły ostatnie tygodnie — od} 
przedednia wyborów do 1 grudnia.‘ 
W Warszawie podług obliczeń ko- 
misji badania cen drożyzna w tym 
czasie wzrosła o 33 i jedną trzecią 
proc. Dolar zaś podniósł się w tym 
czasie z 13.600 na 17.100 mk., czyli 
o zaledwie 26 proc. l 

A więc, wzrost drożyzny w o=; 
statnich tygodniach przewyższa wiel-* 
ce zwyżkę dolara, co dowodzi, że 
spadek marki nie jest jedyną przy-- 
czyną wzmagającej sią nowej tali 
drożyźnianej. l . l 

Tych przyczyn jest więcej, lecz, 
najgłówniejsza to... wybory listopa- 
dowe. Dlaczego rosła drożyzna przed 
wyborami i zwyżka cen była więk- 
sza od zwyżki dolara? Ano, trzeba 
było zbierać... fundusze wyborcze. 


"PRACA, — 15 grudnia leżz roku 


Hietylko za gotówkę OORSEE | 


Dlaczego po wyborach drożyzna się 
jeszcze barcziej wemogła? Bo wy- 
bory kosztowały chjonę przeszło 20 
miljardów marek, bo te 20 miljar- 
dów mk. złożyli obszarnicy (po 5 
tys mk. od morga), fabrykanci (po 
2 tys. mk. od robotnika) i inni — 
a wszyscy przecież muszą sohie te 
wydatki odbić na kansumentach, 
Drożyzna rosnie i długo jeszcze 
rość będzie, dopóki nie zapłacimy 
w ten sposób wszystkich kosztów 


wyborczych chjenistów - - oczywi- 
ście z należytemi procentami. 
J. Z. 
nen Ha 


Szef Łotewskiego Sztabu 
Generalnego o rozbrojeniu. 


W rozmowie ze współpracosw nikiem 
gazety „Latvias Vestmis* szef Łotew- 
skiego Sztabu Generainege generał Peni- 
kis; wypowiedziął następujące poglądy na 
ubecną konferencję rozbrojeniową w Mo- 
skwie! i 

„Delezacja sowiecka zaproponowała 
redu cję sił zbrojnych « na podstawie za- 
sady proporcjonalnoścć. Dla Łotwy spe- 
sób ten nie odpowiada warunkoin, gdyż 
państwa Bałtyckie” już zredukowaly swą 
armję da normy  pokojowej,a Rosja so- 
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wiecka dopiero przystęnu'e do redukcji 
Tylko po dokonaniu jej może być podję” 
ta kwestja ogólnej proporcjonalnej redukcji, 
W obecnej sytuacji proporcjonalna reduk= 
cia sit zbrojnych doprowadzi tylko do roze 
brojetia nas, . lecz nie Rosję Sowiecią, 
N.st pnie, podnosząc sprawę rozbrojenia, 
należy brać pod u"agę nietylko armią 
regularną, lecz i inne organizacje o chara= 
k'erze wojskowym. Na Żotw.e organizacji 
p sobnych niema. Natomiast siły zbroje 
ne Rosji sowieckiej składa 4 Się z regu- 
larnej armji i flsty, z rozlicznych formacji, 
istni: qcych w republikach autonomicznych 
Kaukazu, z miicji, z kadry „Wsiebucza*, 
z form cji specjalnego przeznaczenia (t. zw, 
„Czon*), skłasający się wyłącznie z ko- 
munistów i stanowiące kadrę, mogącą w 
bardzo krótkim czasie rozwinąć się w 
dziesi ciokrotnie liczebnie sze oddziały. Przy 
rozbiojecniu na za adzie proporcjonalności 
muszą być wziete pod uwagę i wszystkie 
t formacje pomocnicze. Określenie ilo- 
ści st zbrojnych na podstawie I'czebności 
ludności nie byłoby rac onałne, gdyż na- 
wet przy ustaleniu cyfry armji, nie prze» 
wyższającej 1 proc. ludności, Rosja sowieęc- 
ka miałaby prawo utrzymywania armję, 
licząca 1,300,000 żołnierzy. Państwa z 


niew.elką liczbą ludności, jak naprzykład ` 


Łotwa, 
sytuacji. 

Generał Penikis uwała za najbardziej 
racionalne domagać się rozbrojenia, Opar- 
tego na obrachunku sił, rzeczywiście nie- 
zb;dnych do obrćny pa*stwa, biorąc pod 
uwagę siły zbrojne sąsiadów. 


znalazłyby się w bardzo ciężkiej 


BEREK 15 1 AEO O 


Konferencja ogólnomiejska N-P. R. 


W Łodzi w dn. 8,.XII w sali Polsk, 
Zw. Zawodowych „odbyła. się: konferen- 
oja ogólnomiejska NPR. Konferencję za- 
gmł o godz. 10 rano kol. poseł Micha- 
lak, proponując na przewodniczącego 
kol. Jabłońskiego, na» sekretarza kol. 
Kędzię, co zebrani zaakceptowali.Po u- 
konstytuowanin się prezydjum uczczono 
przez powstanie pamięć przedwcześnie 
zgasłego kol. Rymera, wojewody ślą- 
skiego i wybitnego działacza NPR-u. 

Sytuację polityczną i pierwsze po- 
suniącia klubu NPR. na terenie Sejmu 


| 
| 


i Senatu referował kol. Michalak. Omó-' 


wil nasz stosunek- do wyboru marszał- 
ków, napiętnował kłamstwa żydowskie- 
go „Głosu* o rzekomym sojuszu NPR. 
z prawicą i głosowaniu 'na marszałka 
Senatu Trąmpczyńskiego, omówił sprawę 
przyszłego rządu, wreszcie wyboru 
prezydenta. | 

„. "Saereg mówców . zabierał głos//po- 
ruszając  najpilniejszą obecnie sprawę 
walki.z drożyzną, pruadsiewziącia odpo- 
wiednich środków przez -klub - poselski, 
oraz stosunku, naszęgo do obozu prawi- 


kazała się,w dosadny sposób w czasie 
wyborów. Należy zwracać uwagę na ja- 
kość członków, nawiązać ściślejszy kone 
takt ze Związkami Zawodowemi i utwo- 
rzyć wspólny front przeciwko zakusom 
reakcji, A w twierdzy robotniczej broe 
nić się przeciwko wewnętrznemu wro- 
gowi: apatji, zwątpieniu i ospałości. 

W.-awiązku 4 -projektowanemi(zmia- 
nami prac organizacyjnych niezbędne są 
środki i dlatego konieczuem jest pod- 
nieść wydatnie składkę miesięczną. 

Po krótkiej dyskusji zebrani wię 
kszością głosów ustanowili najniższą 
składkę miesięczną na 300 mk., wpiso- 
we 500 mk. z tem, że w miarą podwy» 
zek w przemyśle włókienniczym Zarzą- 
dowi Okręgowemu przysługuje prawo 
capoiedoiego podwyższenia tych skła- 
ek, > 


Wreszcie omawiano sytuację dzien- 
nika „Prada“ i postanowiono zbierać 
energicznie pieniądze [na fundusz pra- 
sowy. 

Kol. Bednarczyk omawiał szczegó- 


łowo rozległy plan imprex finansowych, 
które zapewnią jak dziennikowi „Praca“. 
tak i Organizacji potrzebne środki ma: 
terjalne. Po omówieniu wszystkich spraw, 
konferencję zaruknął przewodniczący 6 
znaczył, że należy organizację oczyścić | godz. 1 i pół pp., dziękując zebranym 
d naleciałości, „kktócych szkodliwość o- | za licznę przybycie. 


i | 


oowógo. 
Poseł Michalak: odpowiadał « na 
postawione pytania, Sprawy organiza- 


cyjne; relęrował kol. Wojewódzki. Za- 


Do walki z drożyzną! 

Zarząd Centralny. ZZP. wysłał do Sejmu następującą petycje w sprawie 

wzrastającej drożyzny i podjęcia środków zaradczych w jej zwalczaniw 
Wysoki. Sejmiel 


Niżej podpisane organizacje w í- | 
mieniu swych członków czują się zobo- 
wiązane zwrócić do Wysokiego Sejmu 
z niniejszą „Petycją*, z*prośbę o wzięcie 
pod uwagę co następuje: 

Z chwilą wprowadzenia w życie 
ustawy z dn. 7.7-21 r. o zniesieniu ogra- 
niczeń w zakreste obrotu ziemiopio- 
dami, obserwujemy stały wzrost dro- 
żyzny artykułów żywnościowych, w ślad 
za tem następuje wzrost cen [odzieży, 


płac, wynoszących obecnie 1]3—3i6 w 
stosunku przedwojennym, by móc po* 
kryć mocno nadszarpany budżet wy» 
datków. Rząd fpoza podatkami, zwła- 
szcza pośredniemi (zamiast bezpośred: 
nich), płaconemi prrez obywateli 
pokrycie wydatków państwowych. zmu* 
szony pokrywać ogromny niedobór dru- 
kowaniem marki polskiej, automatycznie 
mimowoli obniża jej wartość. 

Jak wykazują ostatnie miesiące, 
zwłaszcza po zbiorach plonów, wzrost 


; - | drożyzny na zboże, chleb, ziemiopłody, 
huwis itp. artykułów koniecznej PP” | <histcza Ano ETAGI przedstawia sią 
Zbyt są już znana i wielokrotnie | wprost kstastrofalnie. 


Przy takim stanie rzeczy, nikt nie 
wkłada kapitału w inwestycję, budowę 
domów itd, jako skarbu narodowega, 
gdyż więcej intratnym interr:sm jesi 
lokowanie kapitału w hanuu. Jedynie 
skarb państwa pogrąża się w coraz te 
większym niedoborze, a szeregi praco- 
wnicze gniecie coraz większy niedo- 
statek. 

Z tego powodu również cały nasa 
uż uruchomiony przemysł stoi pod znae 
iem niepewności, a ledo bieg normal» 


były szsęroko omawiane w prasie pol- 
skiej przyczyny zwiększającej sią dro- 
żyzny zboża, chleba, ziemiopłodów, 
mięsa, tłuszczów itp. środków spożywe 
czych byśmy w szczupłych ramach ni- 
niejszej „Petycji”, wskazywali źródła te- 
go zastraszającego objawu. = 
Wynikający stąd ciężar dźwiga Pań- 
stwo Polskie i stan pracowniczy, mimo 
ogromnej dysproporcji w dochodach. 
Pracownicy zmuszeni—ze zrozumiałych 
powodów — =fakują stale o podwyżką 


=. R == 


mal saa 
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ny, tak konteczny w interesie spokoju 
w państwie, może zostać w każdym 
Czasie za strony nieuczciwej spekulacji 
niespodziewanie zatrzymany. 

Zdając sobie sprawą z trudności 
problemu w zwalczaniu drożyzny, która 
się w młodej państwowości polskiej 
wżarła tak głęboko, demoralizując coraz 
więcej obywateli świata handlowego i 
przemysłowego, uważamy, że z tem 
większym obowiązkiem i energją należy 
przystąpić do jej zwalczania. 

Pierwszym krokiem w tym kierun- 
ku, to pełnomocnictwa uchwalone przez 
Wysoki Sejm, na których zasadzie rząd 
mialby możność naprawdę, z poczucia 
obywatelskiego | władzy, zwajczsć bez 
skrupułów ten szkodliwy stan anormal- 
ny za pomocą najdalej Idących środków, 
aż do represji. 

Sprawa jeat paląca | nie cierpi 
dalszej zwłoki. Natychmiastowe i besz- 
względne 


na wywóz zboża, ziemiorłodów,  tlusz- 
czów | innych artykułów spożywćzych, 
to punkt pierwszy na drodze lamania 
drożyzny. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
te chcąc zwalczyć drożyznę, należy 
przywrócić tywotność urzędowi walki z 
lichwą | spekulacją, rozazerzając jego 
kompetencje. 

W dalszej fazie niezbędnym a ko- 
niecznym środkiem jest, 


wyznaczenie cen maksy= 
malnych 


na miejscu produkcji i w detalu; rzuca- 
nie przes rząd zapaaów żywnościowych 
na rynek; odpowiednie polityka prze- 
wozowa Í inne środki zastosowane, 
przy współdziałaniu społeczeństwa z 
rządęm w imię dobra ogólno-państwowo- 
społecznego, to droga, która doprowadzi 
do celu. 


Stabilizacja budżełows 


jeat warunkiem koniecsnym, lecz rie da 
się ona przeprowadzić bez uprzedniego 
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ustabilizowania cen na zboże, chleb i 
ziemiopłody, których cena reguluje ceny 
wózyatkich innycb artykułów pierwszej 
potrzeby. 

Wszystkie wysilki Wysokiego Sejmu; 
rządu | uczciwie myślącej częsci 
łeczeństwa skierowane w stronę 


uzdrowienia skarbu, 


a z tem sanacji obecnych anormalnych 
stosunków, chybią celu, dokąd nie zo- 
stanie zwalczona drożyzna. 

Na wysoką skalę w Polsce zakro- 
jone jest również 


przemy inictwó, 


które zwalczyć będzie można tylko 
wówczas, gdy straż graniczna ofrzyme 
pełną wartość przychwyconego towaru 
tytułem wynagrodzenia. 

Jako organizacje stojące na stano- 
wisku narodowo-chrześcijańskiem, dbała 
o interes państwa i byt rzesz pracow- 
niczych, nie możemy ipominąć, by nie 
zwrócić uwagi Wysokiemu Sejmowi na 
groźny stan rzeczy, biorąc to pod uwa- 
ga, stwierdzamy nastrój poważny, a gdy 
wyżej wymienionej anomalii aię nie usu: 
nie, to zdrowej gospodarce i spokojowi 
w państwie grozić mogą nader niepożą- 
dane skutki. 

Niżej podpisany Zarząd w imieniu 
A8 organizacji, skupiających przeszło 
600 tysięcy członków, jest głęboko prze- 
świadczony, że Wysoki Sejm powyższe 
motywy weśmie pod rozwagę, | w myśl 
interesów państwowo-społecznych przy- 
stąpi niezwłocznie do powyższej sprawy 
i uczyni wszystko, by w państwie Pol- 
skiem zostały przywrócone normalne sto- 
sunki gospodarcze. 

Z wysokiem poważaniem 

ZARZĄD CENTRALNY 
ZJEDNOCZENIA ZAW. POLSK 


franciszek Mańkowski, 
Andrzej Przybyła, 
Wojciech Wieczorek. 
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Oalka z alkoholizmem. 


W tych dniach w gmachu Woje- 
wództwa pod przewodnictwem zastępoy 
wojewody p. Łyszkowskiego odbywały 
glą posiedzenia Wojewódzkie) Komisji 
Przeoiwalkoholowej z udziałem przed- 
stawicieli:! 

Dyr. Wojew. Urzędu Zdrowia dr. 
Kkalekiego, dyr. izby Skarbowej p. Int. 
Kinela, lzby lekarskiej d-ra Klozenber- 
g: i del. Rady Miejskiej, p. prezydenta 

żewsklego. 

Zagaił posiedzenie p. wice-wojewo- 
da Łyszkowski, który podkreślił koniecz- 
ność walki z alkoholizmem, przejawia- 
jącym się szozególnie jaskrawo w sprzo- 
daży napojów wyskokowych w lokalach 
prywatoych w doj, w których sprzeda- 
ży ustawa zakazuje. Del. Rady Miej 
skiej jest zdania, że każda ustawa, na- 
rzucona z góry bez uprzedniego przy- 
gotowania społeczeństwa do jej przyję: 
cia jost akazana na bezskuteczność, To 
gamu c, ke) ustawy  przeciwalkoholo- 
wej. Walkę z alkoholismem palety pro- 
wadzić  przedewszystkiem w  posłaci 
odpowiedniego wychowania społeczeń- 
stwa, a dotąd w tym,kierunku mio nie 
zrobiono, nie starano się w szczegół- 
ności wszczepić odrazy do alkoholu w 
dzieci i młodzież ezkolną. Mówca sta- 
wia konkretny wniosek, ażeby Komisja 
zwróciła wię do Pana Kuratora Okręgu 
Szkolnego z prośbą 0 zorganizowanie 
z kierowników i nauczycieli szkół po- 
wszechnych i średnich Stowarzyszenia, 
Antyalkoholicznego i następnie zaś roz- 
poczęcie wśród młodzieży szkolnej — 
akcji, mającej pa celu walkę z alko- 
holem. 

Następnie dr. Kiczenberg wekazał 
na powużuy ptreoszkudą w zwalczaniu 


alkohcizmu, płyzącą z wystawiania 
przez huj ów artyaułów kolonjalpych 
wicikicy |lwfoi win i lkierów, które 


ściągają przed wystewy ekiepowe tlu- 
my ciexawych. przeważnie młodzież i 
ludność rerotniczą, budząc w bich zgo- 
ła niepożądane dążności, Na wniosek 
pr. Łyszkowskispe i Bkalskiegs Komisja 
uchwaliła zwrócić się do Stow. Kupców 
| wskazać na miowłaścirość postępowa- 
nia właścicieli sklepów artyk, kolonjaln 
wobec ogólnej tendengii zwalczinia w 
społeczeństwie nałogu pijaństwa. Na. 
m wi dr Skalski uzasadniał gpocjalne 

ozpieczenstwo, piynącć z zozmie8z 
Qaazia szynków na krańcach miasta, onè 


to bowiem są bietylko 
większych pijatyk wóród ludności ube- 
giej, ale niejednokrotnie i gniazdami 
przestępstw. Z uwagi na powyższe 
okoliczności mówca stawia wniosek wy- 
dania polecenia Powiat. Komisjom pou- 
czeń, aby rozmiessczały zskłady wy- 
szynkowe głównie w 6entrum miast. 
Wniosek zostuł przyjęty. 
Po wyczerpaniu dyskusji ogólnej 
Komisja przystąpiła do rospatrywanie 
otokułów posiedzeń  poszozególny.ch 
omisyj Powiatowych, wprowadzając 
odpowiednie "zmiany w ilości wyszyn- 
ków i handłów win, podanych w wyka- 
zach, które zostały odpowiednio przez 
Komisję poprawione. Po ukończeniu 
rozpatrywania pretokułów  poszcezegól- 
nych Kom. pow., Komisja Wojewódzka 
przystąpiła do rozpatrywania podań i 
rokursów. 


Vody. 


Poinisehę Sau — Polska 
świnie! 

„Działo się w Poznadiu, roku Pan- 
skiego 1928. Do tramwaju chce wsiąść 
jakić człowiek z wielką paczką, jak się 
zdawało nieco podchmielony. Z tego po- 
wodu konduktor nie poawala mu zająć 
miejsc, 4 czego wywiązuje Bię sprzecz- 
ka. W toku dosyć ostrej wymiany kom- 
plimentów ów gość w najwyższej pasji 
woła naraa po: niemiecku: „Polnische 
Saul* Pośród zebranych na przystanku 
ludzi powstaje oburzenie, ale mimo to 
nikt nie karci wybryku tego w sposób 
doraźny. Dopiero po chwili ktoś zatrzy- 
muje zuchwalca i oddaje go w ręce po- 
licji. — Ciekawość, jak z nim postąpio- 
no. To pewna, że w Berlinie za podobne 
odezwanie się otrzymanoby niewątpliwie 
inną nauczkę. 


miejscami 


| mejia 
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Rorespond encje. 
Zgierz, 


U nas na terenie związków zawo- 
dowych PPS-i czynią rozpacziiwe próby, 
by jakoś wzmoonić wpływy swego 
związku t, zw. klasowego i dlatego w 
krótkim czasie już drugą „figurę” spro- 
wadzają do nas,a mianowicie „znanego* 
tow. Jesionowskiego. Warchoł ten roz- 
począł swą pracę w. związkach od 
szczucia jednego związku na drugi we 


spo” 


„PRACA*_ 10 grudnia 1922 r. 
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„Włó:niarzu* (z dn. I grudnia N 13). 
Czego bo tam niema? 1 te, że dyrektor 
Rejtmann żyd bardzo pokochał związek 
„Praca”, a nienawidzi wiecznie z mniej- 
szościami idącego ręka w rękę klaso" 
wego związku. W bezczelny sposób lże 
o stanowisku Zw. „Praca” w czasie o- 
statniego strajku. Tow. Jesionowski w 
dalszym ciągu lże, jakoby sortowsczki 
ze Zw. „Praca“ zarabiały wszystkiego 
po 400 mk dziennie, gdy w rzeczywi- 
stości zarabiają od grudnia 1965 marek 
plus 140 m'. dodatku drożyźnianego, a 
więc niema powodu, iżby Zw. „Praca“ 
dostosowywał się do klasowego związku, 
który wyższych stawek wcale nie ma. 
Łgarstwo na każdym kroku, to przecież 
jest zwyczaj klasowców | ich patrona 
Jesionowskiego; niedawno tenże Jesio- 
nowski podał fałszywo wiadomości do 
„Głosu* z czasu ostatniego strajku i 
zaraz na drugi dzień musiał kłamstwo 
odwołać. Rzuca sią tow. Jesionowski 
po Zgierzu jak piskorz od jednej fabry- 
ki do drugiej, obiecując robotnikom wy- 
płaty po iilkadziesiąt tysięcy wstecz, Od 
1 maja, ale jakoś robetnicy ne lisie 
się poznali | nie idą na lep czczych o- 
bietnic. F} biega tow. Jesionowski od 
Brodacza do Borste, od Borsta do Lo- 
rentza i Kruschęgo I tam się zatrzymał, 
bo sądzi, że wśród kobiet, które prze- 
ważnie pracują w tel fsbryce łacniej 
posluch znajdzie. Na nic twoje stara? 
nia, tow. Jesionawski, robotnicy już na- 
tyle w Zgierzu zmądrzeli, że na gruszki 
na wierzbie | PPS-owakie ebiecanki wię- 
cej nie polecą. 
pami 


Podniosła uroczystość. 


Qd uczestników uroczystości przy- 
jęcia pierwszych Sodalisek w gimn. p. 
Miklaszewskiej otrzymujemy następujące 
informacje: 

Uroczystość ta odbyła się d, 8.XII 
w kaplicy gimn. p. Miklaszewskiej. Pod- 
wójnie zastosowany ceremonjał, połączył 
w dwie oddzielne organizacje: 1) Kolo 
pań pod przewodnictwem ks. Bączka, 
oraz p. Zawiszyny — preżydentki i 2) 
starsze uczenice gimnazjum, Aspi 
Dzieci Marji, przyjął po odpowiedniej 
deklaracji ks. prefekt Kuczyński, wrę- 
czając kużdej dyplom is medal kongie- i 
ganistki. Widżialismy ojców głęboko 
wzruszonych tą chwilą i pełnych otuchy 
wobec tak widocznej zmiany stosunków, 
pozwalających na głębszą pracę wew- 
nętrzną, społeczną i narodową, w myśl 
najświetniejszych tradycyj, przechowa- 
nychąw tem zaszczytnem mianie: „Soda- 
lis MarianuB*. - 

Tyle- mam Polakom dzisiejszym 
zohydzają wartości historycznie nznane, 
że każdy objaw nawiązania przeszłości 
do szczęśliwego jutra, witany być -musi 
życzliwie. Na przekór ciągłym uwsgom, 
że jesteśmy narodem młodym, wznawia 
się formę współżycia z czasów ubięgłych 
dla pogłębienia życia wewnętrznego i 
tej siły wzmożonej, jaką jednostce daje 
zrzeszenie. Podnosimy z uznauiem dąż- 
ności wychowawcze p. Miklaszewskiej, 
która rozumiejąc, co może gromada, już 
na ławie szkolnej wdraża mozenice w 
formy Życia społecznego, na tle wspól- 
nych wierzeń i poczynań bamanitarnych. 

Widz. 
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Wszechświatowe ustawy 
Imigracyjne. 


Rada Admi.istracyjna Międzynarodb-= 
wego Biura Pracy odbyła niedawno swe 
22 posiedzenie w Interlaken na zaprosze-. 
nie Federacyjnego Rządu Szwajearskiego, ! 

Wśród szeregu ważnych spraw, o 
których dyskutowano na owem posiedze. 
niu, poruszona była sprawa  wszechŚwia- 
towego uregulowania emigracji oraz spe. 
cjalnych badań w tym kierunku, kióremi 
ma się zająć Wydział Emigraoyjny Mię- 
dzynarodowego Biura Pracy, w celu stwo- 
rzenia zbioru międzynarodowych ustaw 
dotyczących emigracji, na podstawie poro- 
sumienia pomiędzy 54 krajami, członkami 
Międzynarodowej Organizacji Pracy. Rada 
Administracyjna postanowiła paddać bada- 
niom przedewszystkiem sprawy naztępu- 
jące: 

1) traktowanie robotników obcych 
na równi z robotnikami miejscowymi; 

2) ograniczenie pomocy finansowej, 
udzielanej imigrantom przez kraje imigra- 
cyjne; 

3) okreslenie słowa „emigrani’, 
Bacania tego rodzaju jednakże po- 


winny być uzupełniane przez informacje o ` 


więie wszechstronniejsze i bardziej jedno- 
zgodne od tych, które Bisro posiada ©- 
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becnie. Sprawa zdobywania owych Infofe 
macji dyszutowana była na IV. M e izynae 
rodowei Konferencji Pracy, która odbyła 
się w Gznewi: 18 paźda'ernika r. b. 

Międzynarodowe Biuro Pracy opra- 
cowało obecnie bros/urę, która została 
rozesłana do wszystkich rządów, wyjaśniae 
jącą obecne trudności przy zbieraniu i po- 
równywaniu informacji statystycznych, do- 
tyczącsch emigracji i przedstawia jedno- 
cześnie ogólne linje do ułożenia między- 
narodowej konwencji, na mocy której 
kraje ustalą jednozgodnie płan nadsyłania 
Międzynarodowemu Blum Pracy odpowie- 
dnich informacji w określonych odstępach 
czasu. Międzynarodowe Biuro Pracy przy- 
gotowuje obecnie również raport pod ty- 
tułem: „Metody zbierania danych statysty: 
cznych, dotyczących emigracji i imigracji”. 
Raport ów przedstawia systemy i krytyku- 
je owe systemy z punktu widzenia mię- 
dzyuarodowego. 

e a 


<biory w Polsce: 


Główny Urząd Statystyczny prze- 
ala? prasie komunikat o zbiorach 1922 
roku. Według wiadomości, otrzymanych 
w ciągu drugiej połowy mieaiąca paź- 
dziernika, zbiory ważniejszych okopo- 
wych przedstawiają aię. jak następuje: 

Przeciętna wydajność w bektarach 
—],8 morgi polskiej, 4 morgi magde- 
burskie, 0,9 dziesięcin (w kwintalach) 
centnarach metrycznych — 100 klg. wy- 
nosi: Cała Polska — ziemniaki 156 i bu- 
raki 244. W poszczególnych województ- 
wach przeciętna wydajność siemniaków 
waba się od 197 (województwo poznań- 
skie) do 128 (województwo stanisławow= 
skie), dla buraków cukrowych od 306 
(woj. poznańskie) do 108- (woj. wołyń- 
skie). Liczby te są jednak dotąd przy- 
bliżone, zbiory były atrasznia utrudnio- 
ne przez nieustające deszcze, na skutek 
których ogromnie ucierpiały ziemniaki, 
szczególniej na południu i pałudnio: 
wschodaie Polski. 

Ns mocy dokonanych dotąd tym- 
czasowych przybliżonych obliczeń, o- 
gólny zbiór w Polsce 4 ważniejszych 
zbóż, oraz zlemniasków | buraków cukro- 
wych przedstawia się, jak niżej: 


Pezenica 1.4560-tye, ton 
Zyto 138 „, , 
Jęćzmień 1.207 „ , 
Ziemniaki 33.400, 


Buraki cukrowe 2.67] „ , 


Jeżeli przeprowadzimy porównanie 
z rokiem ubiegłym, mijając trzy powiaty 
województwa wileńskiego, stanowiąca 
dawniej Litwę Środkową (dla której za 
rok ubiegły brak dat), zbiór pszenicy 
jest więkazy o 12,6 proc., żyta o 17,6, 
ęcsmienia c 4,1, owsa o 19.8, ziemnia- 
tów o 95,5 i buraków cukrowych o 
186,6 proc. 

Na mocy ostatnio opublikowanych 
praez Międzynarodowy Instytut Rol- 
niętwa w Raymie przypuszczalnych da- 
nych, dotyczących wszechświatowej pro- 
dukcji ziemiopłodów w 1922 r., produkcja 
Polski w stosunku do wszechświatowej 
stanowi w przybliżeniu następsjący pro- 
cent: dla zbóż chłebowych (pszenicy i 
żyta razem) około 3,8 proc., jęczmienia 


3 proc, owsa 4,3 proc, ziemniaków 
24 proc. 

u 
$aramnszki. 


O tem dobrze chyba wiecie... 


Ze nadeszły marne czasy, 
Pieniądz łeci wszędzie przecie, 
Ze jest każdy zasmucony 

O tem dobrze chyba wiecie. 


Ze prawica i lewica 

Siedzi bieg przesileń w świecie 
1 że „Dziadek“ zrezygnował, 

O tem także pownie wiecie. 


Ze katastrof kolejowych 

Pełno w Polsce, no l... w świecie, 
- Przez co mniej jest pasażerów... 
— To jest zrozumiałe przecie. 


Że ktoś trwoni lekko pieniądz 
Rżnąc w „pokiera" w gabinecie, 
I że masy giną z głodu 

O tem także dobrze wiecie. 


Ze dziś wszyscy spekulują, 
Zydzi, kupoy, pany, kmiecie, 
I że sto „Lichw* nie pomoże 
O tem doskonałe wiecie, 


Ze minister Narutowicz 

Został prezydentem przecie, 

I że będą zmiany w rządzie, 

W to teś chyba wierzyć chcecie. 
©ltno. Stwesa, 


ub. m. do dn. 2 b. in. 


'G. Zapolskiej. 
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Tanit ii 


Kalendarzyk. 


Dziś NMP Loretańskiej | 
Jutra  Damazego 


Wschód słońca, 8 m. 24! 
Zachód a 4m. 27: 


„ Wschód księżyca 6 m. SE 
Zachód > 7 m. 46 


— Konferencja w sprawie drożyzny. W 
dniu 12 bm., odbędzie się w wojewódz- 
twie konferencja ykupców i konsumen- 
tów. Na konierencji tej omawiane będą 
sprawy związane Zz nowemi rozporządze- 
niami w sprawie walki z drożyzną. bip 

— Ze Zjedaeezcnych Kooperatyw Lódz- 
kich. Otrzymaliśmy następujące cyfrowe 
dane z driałaności tej instytucji, ża 
okres jedenasto miesięczny: 

Nabyto towarów za sumę 254 milj. 
568,219,00, sprzadano za sumę 272 milj. 
036,927,00, koszty handlowe wyniosły 
11,172,781,00 4 proc. nadwyżka netto 
10,165,840,00 około 4 proc., biłans zam- 
knięto sumą mk. 62,800,167,00. Wy- 
dział wytwórczy miał obrotu w okresie 
sprawozdawczym około 4,5 miljona 
marek. 

Zaznaczyć należy, że Piekarnia Zje- 
dnoczonych Kooperatyw Łódzkich jest 
instytucją niezależną od Zjednoczonych 
kodera Łódzkich (Sp. 2 ogr. odp.). 

dczył w YMCA. Przyjeżdża do 
Łodzi w tych dniach p. Hanson, gen. Se- 
kretarz YMCA. we Prancji. Pan Hanson 
11-go bm. wieczorem o g. 7.80 wygłosi 
w sali YMCA, (Piotrkowska 243) odczyt 
R te „Praca YMCA. we. Francji i w 
Ameryoc". Drugi odczyt p. t. „Zadania 
Ymki w Polsce“ wygłosi p. Buper, ge- 
neralny sekretarz Ymki w Folsce, Wsay 
scy, którzy interesują się ruchem miło- 
dziczy Ymki; oraz ostatniemi wynikemi 
pracy społecznej w Aiberyce i Francji są 
gorąco proszenigo przybycie. 

— Choroby zakażne. W czasie od 26 
zachorowało w 
Łodzi na tyfus brzuszny 14 (zmarły 3), 
na odro 10 (zm. 1), na jaglicę 15. Na 
gruźlicę zmarło w tym czasie 26 osób, 


TENI, Muzyka | SZiuką. 


Teatr Kiejski, Cegielniana 63. 


Dziś, w niedzielę, Teatr Miejski 
daje dla 206 cen rob. i iutóljig, dramat 
L Kampla p. t. „Nina”. 

Wieczorem o godz. 8.JGB „Ahaswer” 


= 


w 


_aPRACA* — 


W poniedziałek dla Zrzeszeń: rok, 
i intelig. „Horsaty ński”. 

12 1 18 bm. Tentr Miejski wznawia 
świetną maskaradę p. t. „Krąg intere 
sów”, Bonawente'a, 


Poransk literacki. “ 
Dziś, w niedzielę, o godm 28 i: pół 
— pierwszy poranek literacki w Tea- 
trze Miejskim o, charakterze uroczystej 
akademji na «cześć St Wyspiańskiego 
z powodu piętnastej rocznicy: śmieroj 
poety — malarza. 


Koncert Dubiskiej i Petriego. 
W czwartek dn. 14 bm. w sali Filbarmonji 
odbędzie się 8-my koncert acykln wiel- 
kich solistów, Będzie to wieczór sanat 
z udziałem dwuch tak wybitnych sił ar- 
tystycznych jak świetna skrzypaczka 
Irena Dubiska ; znakomity pianista E- 
gon Petri, którzy wykonają sonaty Mo- 
zarla i Busoniega, oraz sonatę Kreutze» 
rowską Beethovena. 

Bilety w kasie Filharmonji. 


Występy p. Rom-Romana. 

Bawi w Łodzi od szeregu dni zna- 
komity eksperymentator ìi medjomista 
p. Rom-Romano, który w środę urządza 
ostatni seans dla ezorsz R publiczności 
w Seli Filharmonji (Dzielna 20). 

Ci wszysoy, którzy byli kim] 
doświadczeń medjumistycznych, magne- 
tycznych itd. na ub. wystąpach p. R. 
przekonali się naooznie, że eksperymen- 
ty jego spotkały sią z ogromnem uz- 
paniem ! prawdziwem zaciekawieniem 
nie tylko wóród azerszej publiczności, 
lecz także wśród sfer ze świata nauko - 
wego patrzących zazwyczaj na doświad- 
czenia tego rodzaju okiem krytycznem 
i surowem. 

P. Romano nie operuje taniemi, 
łatwemi efektami, nie wywołuje sztucz- 
nie nastroju grczy i podniecenia, leox 
pracuje 1a scenie praez kilka godzin 
mozolnie i intensywnie, urozmalcziąc 
program Cvraz to innemi 
niami. 

Występy p R. śmiało zaliczyć 
motra do najbardziej udanych z tych 
wszystkich, Jakie dotychczas w naszem 
mieście w tej dziedzinie były widziane. 

P. Romano idąc za namową przy- 
jacioł tej wiedzy zdecydował się urzą- 
dzić jeszcze jeder ostatni wieczór w 
środę, d., 18 bm. Wyatęp ten z zapo 
wieuziami nowych drówiadozeń oraz 
p'wtórzeniem autobypiozy Da sposób 
fnkirów hinduskich, niewątpliwi? zgro- 
madzi w Sali Pilharmopji tłumy fpubli- 
czności pragnącej ujrzeć niecodzienne i 
tak bardzo. interosulące eksperymenty. 

|od 


10 grndnia 


doświadcze= | 
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Niemiecka Rada Ludowa 
w Łodzi. 


W czwartek odbył się w łodzi 
zjazd delegatów różnych organizacyj spo- 
łeczno-kulturalnych niemieckich, na któ- 
rym to zjeździe postanowiono ostatecz-| 
nie ntworzyć specjalną Radę Ludową 
Niemiecką dla reprezentacji, oficjalnej 
interesów niemieckich w b. Kongresow- 
oe, 0 której to Radzie już pisaliśmy 
przed tygodniem w artyknle: „O Pań- 
stwo w i'afństwie*. 

Przyjęto statut Rady, zgłoszono naj- 
pilniejsze wnieski; wybrano Zarząd Ra- 
ay, do którego weszli sami separatyści 
i hakatyści niemieccy. 

Rada ms zaraz rozpocząć swoje 
przee, które będą się ostatecznie spro- 
wadzały do zaciekłej walki o daleko 
idące postulaty zachiannego nacjonaliz- 
mu niemieckiego, do walki o przywileje, 
o autonomję narodowożciową, © spe- 
cjalne prawa dła języka i wzkolniotwa 
niemieckiego: (jw.) 


Historja kolji brylantowej 
w Sądzie. 


Z mieszkania Melidy Góralskiej (Po- 
morska 38) częstokroć gingły różne rze- 
czy, aż wresacie pewnego dnia [właści- 
ojelka mieszkania zauważyła brak kolji 
brylantowej: Było to następnego dnia 
po odejściu słażącej Jadwigi Zelechow- 
skiej. 

Poszkodowana nie zameldowała po- 
licji, nie miała zresztą dowodów winy 
swej służącej. Przypadek chciał jednak, 
jù te sama służąca ekradła wkrótce po- 
tem mieszkanie p. Asza, i dowiedziaw- 
szy się o tem, Gor. także zawiadomiła 
o swej stracie policję, Kolje znaleziono 
w Kielcach zupełnie przerobioną—lecz 
pomimo to perły poszkodowana poznała. 

Nieuczciwej służącej wytoczono te- 
dy sprzwę i wczoraj stanąła ona przed 
sądem. Oskarzżona do winy nie przyzna- 
ła się, oswiadczając iż kolję otrzymała 
w prezencie od pewnego wojskowego, 
który „już zmarł”. Gdy potrzebowała 
pieniędzy kolje sprzedała podczas wizy- 
ty swej u matki w Kielcach. 

Według ;zeznań swiadków, 
kolję sprzedała nieuczciwa służąca za 
25,000 mk. niejakiej p. Qarsiec. Sąd 
skazał Zelechowską na 2 lata więzienia 
z pozbawieniem praw. 


jednak 


a 
d 
—— 


Awanturnicy' w mundurach. 


Posterankowy 5 komisarjatu OE 
na posterunku około dworca 

bryczna usłyszał gwizdek, wołający o 
pomocjpodbiegłszy w tę stronę rzał w 
domu 23 na ulicy Bkworowej żołnierza, 
któcy bagnetem usiłował nderzyć, jak 
się później okazało podkommisarza ekspo- 
zytury urzędu śledczego w Będzinie 
Marjana Kozielewskiego. Postęrunkowy 
obezwładnił awantnrnika i odebrał ma 
bagnet. Jak się okazało był ta Jan Ria- 
szczyk z IV dyonu taborów. W tym je- 
dnak momencie podbiegł do policjanta 
drugi żołnierz [niejaki Piotr Smętek i 
usiłował odbić kolegę. (Ostatecznie je- 
dnak obu żołnierzy oddano w rece žan- 
darmerji na dworcu. i bip 


ozn" W 


Tajemniczy mściciel, 


Z Kamieńska, Ziemi Piotrkowskiej, 
piszą do nas: Przed dwoma laty pe- 
wnegJ dnia w Kamieńsku wynikł pożar, 
który s:rawił stcdołę ze ztotem, nale- 
żącą do Wawrzyńca  Próchniekiego, 
Pożar powstał z podpalenia, iecz pod- 
palacza mie wykryto. 

W ostatnich dniach listopada r' b. 


wieczorem, w przeddzień ślubu córki 
Prochnickiego, podczas przygotowań 
weselnych, spostrzeżano pod stodołą, 


odbudowaną po pożarze, tarzący się 
ogień. Rzucono się na ratunek, zaalar- 
mowano stróż ogniową, lecz wszelkie 
wysiłki na nie się zdały, bo choć zala- 
no wodą i wyciągnięty z pod węgła 
stodoły pęk szmat zalanych naftą, jednak 
ogień przedostał się już do wnętrza 
stodoły, pożar więc wybuchnął i stra- 
wit budynek wras se zbożem, przed- 
slawiającem wartość 2 miłjonów mk. 

£broduiarza i tyn, rażęw uie wy- 
kry to. 


mia 
. 


Sensacyjne sprawy przed 
sądem łódzkim, 


Przed łódzkim Sądeni Okręgowym 
odbędą się wkrótce dwie rozprawy 
przeciwko szajce bandytów, która gra- 
sowała w okolicach Łodzi, a uniśszko- 
dliwiona została przez energicznęge 
komendanta policji powiatu brzezin- 
skiego p. Kazimierza Pjekacza, 

Pierwsza rozprawa odbędzie się w 


dniu 21 grudnia. Stanie $ groźnych 
bandytów, ta sumieniu których leży 
długi szereg napadów baudyckich i 
morderstw. 


o a E O "dj A T E EE RZEZ R S E RG E Mm o L „-—oGARNW 


A. AWBRCZENKO. 


Mort Solona. 


Zapytałem Yenego z myob znajo- 
mych, znakomitego znawcą stosunków 
praskich: 

— Proszę pana, nie macie tn przy- 
aA uy Teta jakiej prawdziwej spe- 
unki? 

— A co pan nazywa spelunką? — 
odrzekł ostrożnie. 

— Przecież chyba pan wie... No, 
prawdziwa nora, gdzie bywnją złodzieje, 
mordercy, rabusie i ich dziewki. Zakład, 
gdzie te dziewki obrabowują gości i od- 
dają ich w ręce „przyjaciół“... Przecież 
g4 chyba w Pradze takie MIĘS 

—.A czego pan tam ce? Chce 
się pan zabawić w wybawcę? 

— Nie. Lubię te silne wzruszenia. 
W Paryżu, w Rzymie, w Konstantynopo- 
lu włóczyłem się po takich zakamarkach, 
gdzie zawsze trzeba trzymać rękę w kie- 
szeni i palec na cynglu browninga. 

-— Hm... Są takie miejsca w Pra- 
dze — odrzekł Czech z niejaką dumą w 
głosie. — Sam znam taką spelunkę. Kie- 
dy raz tam przypadkiem zaszedłem, po- 
prostu mroziło mi krew w żyłach. 

— Na Boga, proszę o adres! 

— Chce pan narazić awoje Życie? 

— Acb, nawet pan nie ma pojęcia, 
jak rozkoszne jest ryzykowanie” życia! 
Jakże sią tam: idzie? 

— Hm.... Prawdziwie nie radzę panu 
tam iść... Zresztą, jak pan chee: oto 


adres. 
e 


Z zamicrającem ze strachu sercem 
szedłem przez ciemny zaułek, który parę 
latarni raczej zaciemniało, niż oswiet- 


lała 


EW A O ZZ e ZOZ Z O W 


Brudny dwupiętrowy dom... Na tle 
zapuszczonych rolet pornszają się jakieś 
dziwne cienie... -Do uszu mojich docho- 
dzą dźwięki dziwnej muzyki i i HLAD 
śmiech. 

Sekundę zawahałem się, co zrobić. 
Poczem pchnąłem drzwi i wszedłem. 

Duszna, ouchnąca, zadymiona atmo- 
slera, a we mgle dymu dwie podejrzane 
pary tańczą jakieś dziwaczne shimmy. 

Kiedy wszedłem, pary zatrzymały 
się i zawołały: ; 

— Moje uszanowanie! 

— Dobry wieczór 

Poraz pierwszy w życiu widziałem 
tak uprzejmych morderców i tak skrom- 
ne „doliniarki*. 

— Aha! -— pomyślałem sobie. —- 
Ubcą uśpić moje- podajrzenia, Potem 
mnie upoją i odetną mi głowę. Ha, cóż 
robić — ale drogo sprzedam 
skórę! 

Usiadłem przy dużym stoliku . obok 
jakiegoś wypuszczającego kłęby dymu z 
ust; twarz tego Staruszka nie wyrażała 
niczego dobrego. Zuwołałem kelnera: 

— Proszę 0 likier 

Złowicszczy staruszet, zanważyw- 
szy, że nikt się c mnie nie troszczy, ża- 
niecpekolł sig: 

"— Panie mtarsezy! Ten pan chce li- 
bieru. Cóż to pen mie słyszy? 

— Ahal — ponyśiułem — ten mi 


chee posłać miękko, zebym się dobrze 
wise: 

l wyzysujące uuócawałem się do 
kelnera: 


— Mim przy sobie tytko tysiącko- 


ronówkę. iwy move wi pasa Rmeuić na 
drobne? 

O, jak piekielnie umiai się ukry- 
wać czescy mordercy i złodziajsi fary- 


żanie lub konstantynopoliłańczjcy w tej- 
że chwili zarznęjihy mnie Aadłuę wezel- 
kich prawideł talusi bandrekiej — tym- 
czasem Qzesi ani ckie uć mrugnęli. 

— Niech się pan nie niepokoi. Juś 
tam jakoś zmienimy tysigo koron. 


im moją- 


— Czy pan jest Rosjanin? — zapy- 
tał mnie podstępnie złowieszczy staraec, 
pykając że swej ogromnej, zakrzywionej 
mjki 

— Tek... 
panu nie podoba? 

— Owszem. Bardzo lubię Rosjan. 
Tylko dziwi mnie te, dlaczego Rosjanie 
noszą tyle pieniędzy przy sobie.Przecież to 
łatwo zgubić... 

= Zaczyna się — zasmiałem 
gorzko i rzekiem; „Zdarza się też, że ja- 
kig piękny młodzian wepchnie nam szty- 
let w. plecy i pieniądze xabiera jak 
swuje”. 

Widoożnie odgadłem myśl starusa- 
ka, bowiem przerażony odwrócił się ode- 
mnie. 

Przyjaciółka jednego z morderców 
podeszła do stolika i, usiadłszy obok zło- 
wieszczego starca, zapytała go: 

Ma pan papierosa? 

— Niech pani pozwoli! — zawoła- 
łem — a może także wina, albo likieru? 

Postanowiłem sobie wówczas roz- 
drażnić apaszów i, jeśli można doprowa- 
dzić ich do wściekłości: 

— Czy można ucałować pani poli- 
ozek? 

— Jeśli pan nic więcej nie chce, to 
prosżę—zaśmiała się apaszka. 

— Boże mój! — pomyśiałem sobie. 
— Cóż to za nieszczęśliwe stworzenie! 
Co ona umie, co czytała? - Ot, 
zwykły kawał mięsa... 

— Czy pan jest Rosjanin? — zapy- 
tala apaszka, Kosztując likieru. 

— Tak, kochanie, jestem Rosjanin. 
I mam pieniądze przy scbie... hu, ha, hul 
Czytałam rosyjskie książki. Czy 
pan zna Czyrykowa? 

— Pani czytała Czyrykowa? 

— Tak. Dużo jego rzeczy czytałam. 
A także Kuprina i Awerczenki. 

— Obyś pękła|-—pomyślałem sobie. 
zadzęło mi się robić słabo. 

— Panie starszył Płacić! — sawe- 
łałem. 


poprostu 


Rosjanin! A może się te | 


się | 


Jeden z morderców podał mi rachu- 
nek. Drugi — zapewne Any TAEE mAs 
czął mt wydawać reszty z tysiąca koron. 

— Teraz pójdzie — pomyślałe n. 

Co ża djabelskie opanowanie się! 
Nikt ani się nie poruszył, 

— Napewno oszuka mnie conaj- 
mniej o 200 koron — zacząłem się po- 
CieSZAĆ. 

Z lekkiem rozczarowaniem w seron 
podniosłem się z krzesła, podczas, gdy 
morderca podawał mi uposzczony na Zie- 
mię kapelusz. 

— Moje uszanowanie! — rzekł Zlo- 
wieszczy staruszek, przygładzając sobie 
włosy. 

— Do widzenia! Sługa uniżony! Do- 
branoc! — powiedzieli mi chórem dwaj 
koniokradzi, 

a 

Wyszedłem na ciemną, jakby wy- 
marłą ulicę. Przez chwilą szedłem sa- 
motnie, gdy nagle usłyszałem za sobą 
kroki. Obejrzałem się, 

Gozywiście, był to młody morderca, 
którego kochankę uoałowałem, Morderca 
ten szedł z zamiarem zabicia mnie. 

— Hm... W końcu coś sią stanie, 

Przycisnąłem się domum i przygo+ 
towałem się do obrony. 

— Niech mi pan wybaczy — chzyp- 
liwie odezwał się wyrzutek społeczeń- 
stwa. — Wychodząc, upuścił pan pod 
stół banknot 50-koronowy... ł reep gm 
— oto jest... 

Chwyciłem się obu rękami za skro- 
nie, rzuciłem pieniądze DA Ziemię, jekng- 
łem głucho I zacząłem pędem iciekać 
od tych niewiarygodpych odpadków luda- 
kości., 

* 

Tak wygląda najstraszniejsza 6)e= 
lunka w Pradze. Nie bardzo to przystoń 
miastu, skądinąd dobrze urządzonemu. 


wę 


-> 


Echa strasznego wypadku 
w Łodzi, 


O ofiarach wybuchu granatu w 
mieszkaniu Łuczyńskiego przy ul. 
Nowokrótkiej. 


Jak się dowiadujemy, jedna Z sze- 
regu ofiar strasznego wypadku, jaki 
miał miejsce w dniu 12 listopada r. b. 
przy ul. Nowokrótkiej w mieszkaniu 
rebotniks Józefa Łucyńskiego, gdzie 
wskutek 'eksplozji granatu Łuczyński 
wraz z 9-letnim synem swoim ponieśli 
śmieró na miejscu, troje zaś: Żona bu- 

"-©zyńskiego, jej brat oraz jeden z gości, 
ulegli poranieniu; z tych to trzech 
ostatnich ofiar umieszczonych w ezpi- 
taiu pizy ul. Drewuowskiej, Łuczyńska, 
która w kilka-dni później porodziła w 
szpitalu rleżywe dziecko, obecnie znaj- 
uuje sią w stanie beznadziejpym i skon 
jej może nastąpić leda chwila. 

Brat jej i kolega Łuczyńskiego — 
powraczją do zdrowie. 

4 całej rodziny 8. p. Łuczyńskiego 
pozostanie tylko 8 letni chłopczyk, któ- 
ry prawie cudem wyszedł z okropnego 
wypadku 0aio i chowa Biq obecnie u 
krewnych. 

-~ a 


Z okolicy." < 
Pabjanioe. 


— Krewki kamienicznik. P. Bana- 
chowski Marcin, właściciel domu przy 
ul. Dzielnej Na 12, w Pabjanicach przy- 
Bzcdł o godz. 8 wiecz. ze swym zięoiem 
Myżockim Feliksem do lokatora Bal- 
zuckiego po komore. Wynikłą sprzecz- 
ku, podozas której gospodarz uderzył 
qewolwerem Bulzaokicgo, a gdy ten po- 
czął uciekać, krewki kamienicznik dał 
za nim kilka strzałów, które, na s4czą- 
ście, chybiły. 

W sprawę tęwdała się policja iB. 
pociągnięty został do odpowiedzialności. 


w”— 


Zabójstwo w kościele. 


We Włocławku sądzona była w miel- 
s'cwym sądzie ukręgowym głośza sprawa 
Auoniny Osmałkówny, która w dniu 15 
listopad» ub. r. zabiła swego amanta, nie- 
jakiego Wójtkiewicza, w kościele parafjal- 
"gym w Rłotmte, w chwili, gdy wracał od 
Q'turzą ze Swcją świeżo poślubioną mał- 
tizza. 

Sprawę sądził sędzia Około- Kułak. 


Srrawa trwala przez cały dzień. O` 


godz. 7 i pół włecz. ogłoszony został wy- 
tuk, na mocy którego zabójczyni Osmal- 
kovna, po uwzęjędnieniu okoliczności ła- 
g'dzących, została skazana na rok wię- 
zienia, zaiuieniającego dom poprawy. 2a- 
bójczyni został wliczony aregzt, tudzież 
wliczone koszta sądowe 40J my. Sprawa 
Osimsłkówuy przedstawia sinuiny obrazek 
ze stcsunków polskiej wsi powojennej. 


iCupujcie 8 proc. 
pożyczkę złotą! 
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Eet oa 
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Ważne dla Dam! 


Firanki do nabycia, trwałe i tanie, w koloro- 
wych kwiatkach, kratkreh 1 paszach, jak równicż 


w białych paskach. 


yrób własny stale na składzie 


R. SZAJBE, ul. Wysoka 46, I piętro, 


przy Wodnym Rynku. 


| A ty cłeku, jeśli krocie 


' W cas kolądy, po kolędzie, 


PRAGA” — 10 grrudnia 1028 r. 


Krwawa tragedia na tle romaniycznen. 


Trzy strzały tragiczne, Szczęśliwi narzeczeni. Pierwsze chmurki na ja- 
Usiłowane zabójstwo. 
Chciała zapomnieć. > 


snem niebie. Zerwanie. 


W tych dniach Bfałystok stał się 
terenem krwawej tragedji. 

Na oczach przechodniów rozegrał 
Bię dramat, Padły 8 strzały i na ohod- 
nik runęły dwa ciała ludzkie, kobiety i 
mężczyzny. Strzelał mężczyzna, 

Na miejsce wydarzenia 
niezwłocznie policja, 
góły bliższe tragedji i joj bohaterów. 


rzybyła 


Bohaterowie tragedji. 


Przodownik P. P, III Komisarjatnj 
Trocki Stefan od kilku lat zalecał sią d 
p. Bronisławy Pyczówny, a nawet ach 
dził za jej narzeczonego. ' | 

Zdawałoby się, iż młoda "para po- 
bierze się i rozpocznie szczęśliwe poży4 
cie wspólne. - 

Niestety w r. ub. stosunki 
dzy Trockim a Pyczówną oobłodły. Pyw 
czówna dowiedziała się o tem, iż Trocki 
popełnia nadużycia i traci zaufanie wła- 
dzy przełożonej. 


Usiłowane zakójsiwa. 


Gdy się stosunki popsuły, 'Proeki 
usiłował w r. ub. zamordować Pyczównę. 

W związku z tem, 4 także wobec 
wykrycia nudużyć Trockiego aresztowano 
i osadzono w więzieniu, gdzie pozosta- 
wał do' niedawna. i 


Pyczówna odetchnęła, czając się 


List 
Szanowny Panie ityduchtorze l 


Wicie cheda, ze w Adwynajie 
Kozdy myśli o prezyncie 
Dla dziecioków i dla żony 
A tu cięglim brak mamony, 
Cięglim grzmiom te gorzkie żala; 
Zo drozyzna rośnie stalc 
Cięglim wieść ta nas przestrasza: 
Zdrozuł chliebuś, mięso, kasza, 
Mąku oraz pyry—pyrki— 
Wszyćko ço jest do wyżyrki 
l co kryje ludzkie ciało— 
fysiąckrotnie pdroźało, 
I drożeje, wciąż drożeje 
Tak, że bledną' już nadzieje, 
Aby rychło cos gię stało 
l drożyznąę powstrzymało, 


Waleniego Kurdybona. 


A tu święta ano lecą 
I w dzieciskacn żądzę niecą 
Tak, że już dziś, kiej te kotki 
Ostrzą zęby na łakotki; 
I zabuwók i choinki 
Pragną nase te dziecinki; 


Nie som codziń w twym obrocie, 
To chociażbyś na łbie stawał — 
Nie ulegnie potrzeb nawał 
Ino dusić wciąż będzie: | 
W karnawale cy tez w poście — 
Kłopocłsków staśńi goście 


Przemyslówo-Handlowe Zakłady Chemiczne 


LUDWIK SPIESS i Syn 


Śpółxa Akcyjna w t arsezawie. , 
Gddział łódzki, ul, Piotrkowska 107, Telefonu Xe 107. 


POLECAJĄ: 'perfumy (firm: „Coty“, Houbigant, R. Gallet, Gelles 
Freres i L. T. Piver), mydła toaletowe, wodę kołońską 

i kosmetyki krajowe i zagraniczne, oraz wyroby własne: 
Dantosau—znaną pastę do zębów, Haz-—Elite—krem 
udelikatniający do twarzy i-rąk, Mesolament—maść sku- 

tezzną przy reuniatyźmie i artetyźmie, onły— pastę do 
obuwia i wiele innych. 


8069 —3 


| PRÓG 


tára ustaliła 37020-1 


pomię. à 


A 
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Lecznioa Chorób zębów 


| Lekarza-dentysty H. PRUSS 
145. Piotrkowska 
Kita klasy rebotniszsj. 
Za plomkewamie oraz wprawianie zebów 
ammam Opłeta podług taksy, 


Więzienie za nadużycie. 


bezpieczną, przyjęta posadę kasjerki w 
kooperatywie „Łączność*, 
O Trockim zapomniała powoli. 


Tragiezny dzień, 


Tymczasem Trooki został zwolnio- 
ny z więzienia i usiłował ponownia na- 
wiązać stosunki z Pyczówną, ponowił też 

ropozycją pobrania się. Odpowiedź by- 
a Oczywiście odmowna. 

Nazajutrz Trocki odwiedził Pyczów- 
ną w kooperatywie „Łączność*, gdzie 
przez dłuższy czas prowadził ź nią Toz- 
mowę. Kierownik  kooperatywy, 
dząc, iż Trocki napastuje Pyczówną 
wbrew jej woli, zwrócił mu uwagę, iż 
w sklepie nie wolno pracownikom zabie- 
rać czasu na rozmowy. Wówczas Trocki 
wywołał p. Pyczównę z kooperatywy na 
ulicę. 

Gdy Pyczówna wyszła ze sklepu, 
Trocki ruchem błyskawicznym wydostał 
rewolwer, zmierzył do niej i wystrzelił, 
poczem pozbawił siebie 
strzałami w usta. 

Pyczówna ciężko ranna w okolicą 
Szyi, upadła na chodnik. Trocki runął 
na ziemię bez życia. 

Pyczównę niezwłocznie odwieziono 
do szpitala miejskicgo w stanie ' bezna- 
dziejny m. 

Na miejsce wypadku przybyły wła- 
dze śledcze. 


wie- 


Życia dwoma 


Ciąglim bedom cią cisnęły 
Kiej te klesce, abo piły. 


Idą święta! A w tym roku 
Swiątecznego trza obroku 
Wincyj niźli w inse latka, 
Trze gór żarcio prócz opłatka, 
Trza prócz pyrów—mięs w chałupie, 
Bo trzy święta idą'w kupiel 
Potym nowej troski móle, ` 
Gdyż Rok Nowy i Trzy Króle, 
Jako mówią kalendarze, 
Tyz z Niedziółką idą w parze, 
A w jakiż to trosce mija 
Tradzcyjna ta, Wiclija, 
wo prezynty każe skiadać 
I wraz dziewjńóć potraw jadaćl 


Idzie, idzie ćwiątek nawał, 
A zaś z nimi i Karnawal, 
W którym cłowiek, król stworzenia, 
Mo przeróżne grzysne chcenia: 
Juz w Sylwestra na. Rok Stacy 
Rad cłek pcha sie w uciech wary, 
Bo kiedy go bies opęta, J 
'Fo posoka, spędza swiąta 
Nie z godnością, w Bożym guście, 
Ino w orgjach i rozpuście. 
Idą święta i karnawał, 
I niejedyn grzysny kawał — 
Ludzie bedam znowuj halać, 
Bedom .się znów w tańcu tuląć; 
Różni głapcy i wiełmożni, 
W prawach życia nieostrożni, , 
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MAJSTRÓW TKACKICH 


Oeny konkurencyjne. 
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„Restauracja „TIVOLI“ 


Została otwarta po gruntownem odnowieniu lokalu 


Restauracja Pierwszorzędna 
wrąz.z działem cukierniczy m. 
Sniadania — Obiady — Kolacje. 


Piwnica obficie zaopatrzona w doborowe 
trunki i wina. 
Koncert Jazz-Bsnd od 8-ej wiecz, 


Restauracja „TIVOLI 


Bedom w szale wyć poprostu 


Od Wielii az do positu, 


Ino nam ta stara bieda 
arnawale ezalió nie dał 


i i 
Waliaty Kurdybon. 
Ca a 


Rozmaitości. 


Masowy obłęd religijny. 


Wypadek masowego obłędu religijne- 
go zaszedł nie dawno na pokładzie holen- 
derskiego statku, płynącego po Morzu 
Północnem. Jeden z członków załogi o- 
świadczył, że na pokładzie znajduje się 
— djabeł. i wmówił w swych towarzyszy 
że muszą dużo wertować w biblji by złe- 
go ducha wypłoszyć. Część załogi  pr.e- 
stała też pracować, czytając dzień cały 
bibiję, a wszelkie wysiłki kierownika sta- 
tku, chcącego przywrócić porządek na o- 
krecie; okazały się bezskntecznemi. Opę= 
taniec Oświadczył wreszcie, źe statek musi 
natychmiast wrócić do' ojczystego „kraju, 
gdyż inaczej djabeł go zatopi. Tegoż sa- 
mego, zdania byli również zwolennicy o0- 
błąkańca i: prosili komendanta na kola- 
nach o powrót. — Skoro ten jednak e- 
nergicznie się wzbraniał, wyrzucił obda- 
rzony djabelskiemi wizjami marynarz część 
mechanizmu okrętowego do morza, co 
uniemożliwiło statkowi dalszą drogę. Po- 
wrócono do Holandji, gdzie władze zao- 
piekowały sig obłąkanym. 


t alr 


Miezwykłe określenie fä- 
SzZzyzmMmu. 


— Co to iest {właściwie faszyzm? — 
pyta młody deputowany francuski dyplo- 
maly włoskiego. 

— Faszyzm.. to nastrój umysłów z 
pałką" — odpowiedziałę po chwili namy- 
słu dyplomata. 


Na wojaie w r. 1920. 


Dowództwo baonu wysyła do  sąsie- 
dnłej wsi czterech żołnierzy pod dowódz- 
twem kaprala-żydka, w celu przekonania 
się, czy wę wsi są bolszewicy, po upływie 
pół godziny wraca zdyszany kapral i mel- 
duje: 

Panie majoru! kapral Icek Wojsko- 
wy melduje posłasznie, że- przez wesz 
przeskoczy konnica i przejedzie artylerja, 
tabory też, lecz piechota musi się wrócićl 

— Czyś ty zwarjował? Dia czego tak 
—%* pyta maior. 

— Bo panic ma orżu, we wszy, 
dwa psy... 


są 


“U fotografa. 
— Czy tu dzieci też foiogralują? 
— Owszem. 
— A ile kosztuje tuzin? 
— Sześćset maček. | 
— No:to przyjdę później, bo mam 
tylko dziesięcioro... 
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Z poważaniem = 
Zarząd restauracji „TIVOLI“ 


Przejazd 1. | 


Zawiadomienię. 
Daje na raty wszelłą damską garderobę. 
Pracowńia zaopatrzona w najnowsze modele, 


oraz wielki wybór towarów. Speojalista na fu- 
trzane roboty. 


: | Łódź, dnia 9, XM. 1922 r. 


Nr. 339, 


M. AR ACZ iS: kaj 


w. ŁODZI, PIOTRKOWSKA 105. 
poleca ma gwiazdke nasiępojące tiela: 
Album Malarstwa Lafi Beethoven > 


Polsktogo. Łonński Życie Polskie 
„ Malczewskiego | wyd. ozdobne 


` sayt Pisma 3 tomy b 


Babon I kobieta 


[DIĘŚCWSKI raya MIDIIEWICZ © omy 
(bmielpW$ki itry Poise. pa EAE one 
BIaDIBC Rox 1863 Mi 510. - 6%, 
KORECZRY -kośelinsto śmikowski Si 5% 
Riacho meS akie Słowacki ew m 
Er ją fkolownt "=e pok 


Aranibar Warszawa 
Rrasióski Drieła 4 tomy 
Konopalcha "*s'to 


8 tomów 
jak również w wielkim wyborze powieści w 
oprawie, książki dla dzieci i młodzieży. 


Śriata POEMA cumum) 
WsyssAb0II + panna: 


wyd. ilustrowana 


a" 0 SE 


+ 
LU 


DO Prze i tanio 


przysposabia do wszystkich średnich zakładów na- 


kowych — państwowych | prywatnych — młodz eż 
' i dorosłych, 


Nauczyciel POLISIAKIEWICZ, ul. Sz. Pabjanicka 34, 


front Ł piętro. 


menma = 
Wykwintna o 
konfekcja damska w I EGZ = 
bielizna © 
«9> V tel. 
5—43 


109 Piotrkowska 169 
Najnowsze modełe. 


go” 


Licytacja. 
Kaša Chorych m. Łodzi 


Wydz:iął egzekucyjny 
4 mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. 
0 przymusowem ubezpieczeniu na wypadek 
choroby podaje do wiadomości, że dnia 18-go 
gruunia 1922 r. o godz. 10-ej rano w Łodzi - 
przy ul. Konstantynowskiej N 102, odbędzie 
się licytacja ruchomości, należących do A. M. 
| Lauter, oszacowanych/ na Mk. 216747, składa- 
j:cych się z mechanicznego warstatu tkackie- 
Bo na pokrycie należnych Kasie składek 
członkowskich. 

Ruchomości obejrzeć można w dniu licy- 
tacji Gd godz. 10-ej rano, spis zaś takowych 
ecdziennie od 9-8j do: 2. p.p. w Wydziale 
Kyzekucyjnym Kasy Chorych. (ul. Wólczań- 
„ska Ne 225). 

Komisarz Kasy Chcrych m. Łodzi 
Dr. ED. GIEBAKTOWSKI. 


A 


sAN T E Ag 


Orea o S WZ 
a] Edmund KADYNSKI 
| rá ui, Hawrot Hr. 29. a 
x A POLĘCA 
` getry podług miary z własnych i powie” 
ją rzonych materfałów, krawaty, po pinki, 
e szpilki fantazyjne do włosów, grzebienie 


wyrabia i naprawia, 


! “RRACA SE — 10 grudnia 1922 rokn | 7 


WED IĘ 
= Wystrzegać się fałsyfikatów Ma gwiazdkę! 
rio, Suknie Å 
zm "Bluzki © 
Spodniczki 


Palta 
z różnych materjałó w 


$ Ogromny wybór na składzie po cenach 
majniższych w Łodzi! 


3 


żę 


BA 


X 


w (brfdjańskim Domo ubiorów damskich 
A, CABANEK 


VAN ELIOU"""E.IN ul. Napiórkowskiego (Starozarzewska) M 49, 


z powyższą marką fabryczną. Ffilja I-sza Piotrkowska a ys filja Zakątna 64, 


C: J. łan Houten & Zoon, Weesp || = 


Żądajcie tylko oryg naine Kakao 


GIOLAUDJA). Zakład Krawiecki: 
Kakao Van Houten— przez swą wydajność— 4 | 
w uiysła najtaśsze. Fr. Majeranowski | 
Jeneralna Śniadeckich 20 | 
reprezentacja: B. Ranes, Warszawa, tel. 74-11.  „ | Łódź, Fiotrkowska 132, iront, I p. 
SĄ - Przyjmuje zamówienia z własnych t powierzonych 
oi wwo Ecco materjałów. 


Wykończenie wykwintne. Najnowsze fasony. 


= pi 0 


Licytacja. 
Kasa Chorych m. Łodzi 


Wydział egzekucyjny 
z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1020 r. 


|< PSE ~= Ce E EL 


== EZ Ea ErOSEE „Jee PLA JR. 


j „Adolf Rosenthal" u 
W 


właściciel E. Epstełn zj 


o przymusowem ubezpieczeniu na wypadek | DZIELNA (8. . h 
choroby podaje do wiadomości, że dnia 14-go pa Sprzedaż hurtowa i detaliczna R 
grudnia 1922 r. o godz. 10-cj rano, w Łodzi i Wyrobów kawełniznych Fl 
przy ul. Piotrkowskiej N- 167, odbędzie się [a Tow. Akc. „Krusche i Ender“. À 
licytacja ruchomości, należących do mae- <* Wyrobów trykotowych si 
wicza 1 Iifszyca oszacowanych na Mk. 520000 i Spółkj Akere ENA W 
składających się z 40 rolek obicia (zgrzebla) i) Chustex wefnienych i 
różnej długości na pokrycie należnych kasie s Pabrykita A. Bilskowkiie ca 
skladek członkowskich. yi oczywi oE Rego 8 
Ruchomości -obejrzeć można w dniu licy- p CENY FABRYCE ted E. 2972—8 HA 
tacji od godz. 10-ej rano, spis zaś takowych a> Paz EZZ A WoS TZ E SEAS 
codziennie “od 9-6j do 2 p.p. W Wydziale 
bgzekucyjnym Kasy Chorych (ul. Wólczań- Lecznica lekarzy RT | 
Ei ska N 225). T j 3 
Komisarz Kasy Chorych m: Łodzi. ul. Pictrkowska 17 (drugie podwórze) | 
Dr. ED. GIEBAKYTOWSKI. Przyjmuje chorych we wszystkich specjal- | 
Łódź, dnia 9.XIF. 1922 r. nościach od godz. 9 do 8 po pol., 
Operacje i opatrunki od umowy. 
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Cena za poradę (500 mk. 
RTW BY PAGE TIK KACK 


Tanie żródło zakupów hurto- 
wo i detalicznie różnych perfum, 
mydła toaletowego, wody koloń- 
skiej i kosmetyków pierwszo- 

rzędnych firm 


Wyłącznie tylko: ill 
95 


w perfumerji 
Piotrkowska 60 

Wszelką garderobę męską I damską, obuwie, rozmalte to- 

wary łokciowe, bieliznę i t. p. 


UWAGA! Wykonuję wszelki” obstalunki podług 
najnowszych fasonów. 


„EKONOMIĄ, Górny Fynek 5/6. 


„Na | Na ogólne żądanie | ządanie 


W we dnia 13 grudnia 1922 r. o godz, 8.80 w. 
w sali Filharmonji nieodwołalnie ostatni wieczór 
eksperymentalny 


głośnego medjumisty 


Rom=Rontano; 


na którym to wprowadzi widzów na krańce 
swej wiedzy tajemnej, 


Bilety do nabycia w kasie Filharmonji. 


Najsolidniej, po cenach przystępnych wykonuje wszelkie 
reperacje najprecyzyjniejszych zegarków, antyków oraz 


zegarów wkzojowIch, stróżowskich, automobilowych, 
eżowych i t. d. we własnej pracowni 


Jan Chmiel, Nawrot- 4. 


UWAGA! obrączki UWAGA! 
Na życzenie repcracje wykonuje na czas pożądany; tak- 
że posiadam na skłądzie zegary kontrolne. 1705 "l 


PRON TRZY IAR OOOO 0 EA 

Na Gwiszdkę | [ow 
„Chrześcijański Jormark Ł6GZKI” | „PRACA 
| 


Prryjmuje obatalunki ns 
ibo 'ty drukarekio np: 


ae A nra 44, 1 piętro, tel. 613. 
Poleca: na Ratyt 
Bzchovnki, Blankiety, — 


Swetry sportow, Mk. BT 0% ; Damskio palta: - 


Ma- NP TAPE a 


ł Żakiety z kamia, „ 115.000 welurowe od Mk. 57,000 |. Cyzknlarze, Kyjtarjcszą a | 
l darnitury od F 1.030 BAINSZOWA „ "y 145.000 RER Afisxo, Programy : tp. i 
£ Palta jesien. od „ 36.000 uknie e» 6 17.000 Bi Dla Stowarzyszeń 1 òm 
fi „ Zimowe... „ 48.000 | Bluzki . 6.500 g | gerizacji robotniorgoB 
) Spodnie s «s 10000 | Ewetry ba 25.600 È ALACRDO ngigpitřà EZ 
R Burki „.2650 | i Jumpry P Á 
| Dzlecin. ubranka „ 25.000 | Żakiety pluszowe, g | 
4 3 paletka „22.000 dawno fasony „ 26500 g ŁÓDŹ UL. PRZEJAZD Na. 8. 
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Kino Spółdzielni 
Pracowników Państwowych 


Sienkiewicza Ne 40. 


Dziś i dri następnych. 


Grudzień 1922. 
NIEDZIELA 


m m 
Pytanie: podarujemy a 


Opowiedz! znajdujemy w niniejszem o$łoszenia 


podajemy tylko część naszego ogromnego wyboru. 


Notatki 


Męskie: palta Damskie: palta 
ulstry 

| garnitury 
żakiety 


spodnie 


Dziecinne ta 
paltay. 


Materjały różne Biełtznę damską og s 
EAE a soba Osą różne PY Oś 
*"* 


Emil Szmechel 


Płotrkowska 98 róg Przejazd, tel, 7—21. 


| teraz jeszcze czas, 


My sprzedajemy woześniej 
zakupione zapasy dziś znacznie 
taniej, niż jesteśmy w stante 
zakupić nowe zapacy. 

e 


Jasionki męzkie Garnitury męzkia 


modne fasony 95. — 85% s dobr. szewiotu  1lQ— 90—- TB" | 3 
z weluru 125— 110.— gg s prima bostonu 1560. — 12500 
s anglels, towarów 12500 z kamgarnu m — 12600 


Kurtki na futrze 
226— 095000 


Futra sportowa 
sm0— 32500 
Paita dla chłopców na podezew. 17— 14— $8% 

4 


|  Szmechel i Rozner, Łódź 


Piotrkowska 100, Filja 160, 


det TEZY 

? Ę perg $: DO zi AA 
KAR 2 ŻW: q 
Res A 


Ko, = N 81 EA 


3 fuirzanem koło. s kołn, fatrz. 


Wydawca Zarząd Wojewódzki N. P. R. {toczone w urukarui „Praca“, Przejazd 8, Redaktor odpowiedzialuy PAWEŁ URBANIAK. 


„PR A C A7—10 grudnia 1928 r. 


UWAGA: Dla Członków Spółdz. Praco ~. 


Eo AA OOOO 
= Dla zawiedzionych kobiet i PENE RET mężczyzn! 


Dr. med. 


ZELIGSONOWA 


Przyjmuje od 11 w niodate- 
lo i ówięta od 2—t. 


UL 6 Sierpnia (Benedykta) i. 
Choroby koblece, skórne I we- 
neryczne (kob.). 
Danwanie włosów na twarsy 
elektrolizą. 


Dr. Zygnnt Ługowski 


Choroby kobiece i akuszerja 
ni. Ronstantgnowska 31 
przyjmuje od 6—7 p. P- 


Dr. E. SONENBERG 


Powrócił. 
Cheroby skórne, dróg moeso- 
wych | wenarycezna 
ZIELONA 8 (12—11 i 1—6} 


Dr. med, 


Józef SZOAJCER 


i chor. kobiece. 
POMORSKA 7. 
Prayjmuje od 3 do 5 po poł. 


Dr. mod. 


Artur Banasa 


MONIUSZKI Ne 11 


je od 6 I pół —7 p. p 
eT od 10—12 


choroby arab Na 1 dróg 
moesopłełowych. 


Dr. Dutkiewicz 


Ordynator S ta Miejh 
skiego dla OWO nik 


1 -wenerycznych. 
Piotrkowska 50. 
Przyjmuje: od $—11 I od 4—7 
EEE ZEE 0 O 0 NĄ 


Dr. med. BRAUN 


Speojalista 
Cherób wanerycznych, skóre 
moczopłołowych. 
Prsyjm. 10—1, 5—4 panio 1—8 
Połrdniowa 23. 


Dr. J. SZREIBER 
Uharowy chirurgiczna. 
BIEŃ KIEWIOZA 9. 

Przyjmuje od 5—7 pp. 


DŁ L PRYBULSKI 
POWRÓCIŁ. 


Śpeocjańkiela 
Cterób skó 


wiced w, 
wenarycsnych. moszogłolc- 
wych, lee światłon 
(lampa kwarcowa) 

Gd 0—2 i 5—8 od'4>—5 
dla Pań 


ZAWADZKA M t. 


Arcydzieło amerykańskie 


„TWARZ I MASKA” 


Potężny dramat życiowy w 6 aktach na tle salonowe) donjuanerji, 


Wybitni artyści amerykańscy — THOEBE HUNT, GLORJA HOPE i JACK HOLT nie grają w tym obrazie, lecz przeżywają każdy 
szczegół jak najsubtelniej i naturalnością borykań zmuszają widza do przeniesienia się w ich Środowisko. W oczach artystów niema 
łez sztucznych, wywołanych szablonową techniką kinematograficzną—są lzy szczere, które docierają do „trzewi serca". 


GAZOWEGO 
Paragraf 62-gi, Praw o Jfałżeństwie 


wii „7 aktów rozkoszy domowego ogniska“! 


Poglądowa lekcja podobania się mężowi. Miszawodna nauka poznania kobiet, Wieustanna huragany śmiechu. 
Musyka pod kier. Z, SANDOMIRRSKIRGO. 
Początek przedstawień w soboty, niedziele i święta o godz. 8, w dni pówszednie o5p.p., ostatni seans o 9.15 w. 


Państwowych zuiżka 50 proc, Dla Urzędników Państwowych 26 proć, za wyjątkiem 
sobót ntedzieł i świąt 


Dr. W. Łagunowski 


Choroby skórne í weneryczna. 
Prryjmeje od 12 do 2 po poł 
1 od 5 do 8 wieca. 


Gdańska (Długa) 42. 


Na wypłatę 


firanki, obrusy, ręczniki, 
płótna, towary damskie i 
męskie 
CH. MARKOWICZ i S-ka 
Piotrkowska 37, w podwórzu. 


KUPUJĘ: 


piacę 100 proc. dresej za ECE 
srebro, brylaaly, zęby stuszmo 
garderobę, kapy piaszowe eras 
szale czaras. Epa się przeko- 
ané, Zachodnia Ak 82, poprzeczna 
oficyns, 1p m. 18, L. Millosh. 20 


Robotnicy! 


Taniej nik na Piotrkowskiej, w 
tej samej cenie jak na Siarów- 
ce, poleca gotowe ubrania no- 
wsi ZP? ubrań 
R. KAMPNY, ui. Nawrot 41, 
róg Kiltńskiego. 


Różne nowe : używane; sy- 
pialka, białe, stołowy, sza- 
fy białe, dębowe oraz oto- 


many. leżaki, biurko. — 
Sprzedaje po cenach przy- 
stępnych, 


Piotrkowska Ja 261, m. 4, 
II piętre, front 


Meble gprzedaje: 


sypialnie, stołowe, urządzenia 

kuchenna, szafy, łóżka, krzesła 

wiedeńskie oraz wszystko oo 

wchodzt w zakres moblarsko= 

stolarski. 

Ceny konkurencyjne! 
W. PRZEZDZIECKI 
Piotrkowska Ne 108. 


Na Gwiazdkę! 
Wielka wygoda! 


dla urzędników oras szer- 

szych, sfer naazogo spo- 

łeczaństwa; otworzyłem 
dział sprzedaży 


Na raty: ktaasto p. r 


składzie p. f. 


„MUTAŃSZE ZRÓDŁO” 


Dzielna 36, telef. 13-87. 


Towary na bieliznę, ubra- 

nia damskie i męskie oraz 

chnatki, Kapy, obrusy 
inne. 

Tanto, 4 w mieszkaniu 

pry watnem. 


NA RATY! SO 
JALYU YN EEEE 


p o | me” "| 
ODamakie palta, 
Suknie, 
Bluzki, 
Spódniczki, 
Fartuchy, 
oraz Bieliznę 
sprzedaje najtaniej 
firma 


Walk” 


Meterowska 1 
ji ŁÓDŹ. I 


((yssnet Filip zagabi! kartę od 


pasaj ostu, wydany w fabe. 
Gsjara. 3110—B 
Jetse Franciszek zagubił de- 
wód osobisty, wydany z ga. 
SEI oraz książkę catonkow- 
LE 3090—5 


pedałowa 8 
EE, rzędówka v» 
dobrym stanie de sprzedsalą 
Nowe Chojay, dze 2 MI lęg | 
M. BI, ||| ommme——..0093—8 
je óski Józef szegubü tym- 
czasowy dewód snobiaty, wy- 
dany w Łośni, erar kartę bezter- 
minowego niiopy, wydaną przez 
p. E. U. Łódź. 3096—8 
p'ztzowski Stanisław aagabił 
kartę zdemobilizowanie, wy- 
daną w P. K. U. Kulno. 


wytwałiliko- 
Poszukuję wanych toreb- 
karzy I do nauki torebek papie- 
owych sa dobrym wynagredze- 
Poł Wachodaia 49, Hammer. 


RL Kernbrotta, Cegisiniana 83 


Szewokie formy 


(kopyta) prawidła, dodatki, skó- 
ry na składzie, Bienkiewicza 28 


Sklep, dom z ogród- 
tj oddam w dzierżaw 
kiem, Łączna 23 (Chojny) 
gospodarz, 3100—1 
S rzedam siewcką me 
p srynę zaraz 
al Główna 67, m. 18, Ryehter, 
arszawskie Akcyjne Towe 
rzystwo Pożyczkowe na se 
ARa ruchomości (Lombard Ake 
cyjny) Oddział Łódzki, Zachod. 
nia % Si, zawiadamia, iż 13 gru- 
dnia 1929 e. odbędzie się leyta- 
cja celem sprzedały zastawów we 
właściwym czasie ulewykapło- 
nych. Wykas numerów sastawów, 
Sbdlsgsjących sprzedaży będzie 
ogłoszony w „Dzieanika Urzę- 
dowym* I eZ w biurze 
Zachodaia 4 2809—9 - 
Worst ACT zagnbił pa- 
szport resyjaki, wydany w 
gm. MiksztaL 3103—8 
tedy elińaki Ceon zagubił ksctę 
beztermiro wego uona wy- 
ds w Chęcisch 8103—8 
ymis Wacisw zagubił 


assport Niezafeczi, wyduwny 
Łodzi 3695—8 


